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Hiszpania na Radzie Bezpieczeństwa
Gromyko zwrócił się o skreślenie sprawy radziecko-perskiej z porządku obrad

IONDYN (dr). Rada Bezpieczeń­
stwa zbiera się we wiórek. Rada roz­
ważać będzie sprawę Hiszpanii, wnie­
sioną przez Polskę. Następnie rozpa­
trzony będzie podany przez specjalną

komisję, regulamin procedury Rady 
Bezpieczeństwa, zawierający 23 re­
guły.

Radio moskiewskie podało, że am­
basador radziecki, Gromyko, zwrócił

Ftank uymd ffifletn
za narzędzie Boga!

B. szef policji 
Czechosłowacji

PRAGA (FA). 
niemieckiej w 
Frank przyznał się w czasie roz­
prawy, iż uważał Hitlera zawsze 
za narzędzie Boga. Nastąpiła przy 
tym między oskarżonym a proku­
ratorem następująca wymiana 
zdań: „Czy pan dalej uważa go 
za Boga?

— Nie, obecnie zdaję sobie spra­
wę z tego, że polityka Hitlera do­

doprowadziła naród niemiecki 
katastrofy.

— Czy sądzi pan, że Hitler żyje?
— Przekonany jestem, że nie żyje.
— Jakie były powody pańskiego 

ślepego posłuszeństwa?
— Uważałem go, jak zresztą 

wszyscy inni, za fenomen, za czło­
wieka opatrznościowego. A otuma­
nienie umysłów niemieckich przy­
czyniło się do przegrania wojny“.

się do Trygve lie z listem o skreśle­
nie sprawy irańsko-radzieckiej z po­
rządku obrad Rady Bezpieczeństwa, 
gdyż sprawa ta nie zagraża pokojowi 
świata i wobec zawarcia układu per- 
sko-radzieckiego nie ma w myśl Kar­
ty Narodów Zjednoczonych racji za­
trzymania jej nadal na porządku 
obrad.

Sprawę koncesji naftowych zala. 
twiono w zawartym pakcie w ten spo­
sób, że przez pierwsze 25 lat udział 
radziecki w koncesji wynosić będzie 
51 proc, w następnych 25 latach — 
50 proc.

Ustawo o kontroli 
r= cen w USA

LONDYN (dr). W Genewie odby­
wa się likwidacyjne posiedzenie Ligi 
Narodów, której obowiązki przejęła 
ONZ. Wszelkie gmachy i majątek 
byłej Ligi Narodów przejdą na wła­
sność ONZ.

Klim [Aóń mumii 
we Francji 

nia na przyjęcie pierwszych po woj­
nie turystów. Przemysł tekstylny i 
inne gałęzie czynią wysiłki, aby przy­
gotować odpowiednio hotele, pensjo­
naty, restauracje. Turyści otrzymy­
wać będą bony na pobyt w hotelach 
i wyżywienie w restauracjach.

PARYŻ (PAP-ms). We Francji — 
jak donosiliśmy — spodziewane jest 
przybycie w tym roku około 150.000 
turystów zagranicy. Przed wojną 
przybywało do Francji na wypoczy­
nek 1 milion cudzoziemców. Zarówno 
na wybrzeżu lazurowym, jak nad At­
lantykiem w Normandii. i w Paryżu 
czynione są gorączkowe przygotowa-

NOWY JORK (dr). W ub. ty­
godniu w Waszyngtonie rząd amery­
kański zwrócił się do kongresu o wy­
dani3 ustawy o. kontroli cen na rok 
najbliższy. W tym celu powołano ko­
misje z dyrektorem stabilizacji go­
spodarczej na czele, która będzie 
miała za zadanie przeprowadzenie 
kontroli cen, udzielenie subsydiów dla 
rolnictwa i budowy mieszkań.

Nowy rekord lotniczy
NOWY JORK (dr). Amerykański 

samolot T 80 pobił nowy rekord, 
przebywając odległość 1620 km w 2 
godzinach 14 minutach, czyli samo­
lot osięgnął szybkość 720 km na godz. 

Nowa francuska ordynacja 
wyborcza

PARYŻ (PAP-ms). Francuskie 
zgromadzenie narodowe uchwaliło 
tekst ordynacji wyborczej 439 głosa­
mi przeciwko 135. Ordynację uchwa­
liły trzy wielkie partie: socjalistów, 
komunistów i republikańskiego ruchu 
ludowego. Przeciwko tekstowi ordy­
nacji głosowali radykalni i prawica. 

Dwa głośne 
r nawrócenia

Poznańska rewia 
sil wielkiego ruchu

Zjazd
Pracy w Poznaniu był 
rewią sił ideowych 
ruchu politycznego, 
swoich zadań i celów, 

Stronnictwo

18 ofiar katastrofy na Renie
BERLIN (FA). Na Renie wyda­

rzyła się wstrząsająca katastrofa, 
która pociągnęła za sobą 18 ofiar 
W pewnym momencie wywrócił się 
prom, na którym znajdowało się 
80 ludzi. Dotychczas wydobyto z 
nurtów rzeki 13 trupów.

CITTA DEL VATICANO (wiad. 
wł.). Jedna z najsławniejszych kobiet 
w Stanach Zjednoczonych, Claire 

i Baothe Luce, autorka cenionych dra­
matów i członkini Kongresu, przyję 
la katolicyzm.

Przeszedł do Kościoła katolickiego 
również i senator R. Wagner, członek

1 Sądu Najwyższego, który był prawą 
ręką śp. prezydenta F. D. Roosevelta 
jako najwybitniejszy znawca prawa 

I przemysłowego. (W)

skazany na 5 lat więzienia
BYDGOSZCZ (re). Sąd Specjalny 

z Torunia na sesji wyjazdowej w 
Bydgoszczy rozpatrywał sprawę 
Gronka Jana, b. zastępcy komendan­
ta obozu „Zimne Wody“ oskarżonego 
o przynależność do SA oraz maltre­
towanie i znęcanie się nad jeńcami 
francuskimi, przebywającymi we 
wspomnianym obozie w charakterze 
robotników. Gronek przyznał się do 
4-miesięcznego pobytu w SA, nato­
miast zaprzeczył, by miał się znęcać

nad robotnikami. Zeznania świadków 
wypadły dla oskarżonego obciążają­
ce. Za najmniejsze uchybienia w pra­
cy Gronek bił robotników w twarz 
i groził doniesieniem do gestapo.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący o- 
skarżonego za przynależność do or­
ganizacji SA na 5 lat więzienia, a zą 
działalność na szkodę jeńców, na trzy 
lata więzienia. Jako łączną karę sąd 
wymierzył 5 lat więsienia z pozba­
wieniem praw obywatelskich i hono­
rowych.

hW mils W®
GDAŃSK (jm). Dnia 6 i 7 bm. w 

Gdańsku obchodzono pierwszą roczni, 
cę wyzwolenia Wybrzeża. Uroczy­
stość rozpoczęto 6 bm. wieczorem 
capstrzykiem z udziałem WP i orga­
nizacji społecznych. Po capstrzyku 
ludność Gdańska wypełniła szczelnie 
salę kina Światowid, gdzie odbył się 
koncert artystów II białoruskiego 
frontu Armii Czerwonej. Dzień 7 bm.

Francja w sprawie Zagłębia Ruhry
Min. spraw zagr. Bidault 
cieszy się w tej sprawie po­

parciem całej Francji

PARYŻ (FA). W wygłoszonym 
W Lille przemówieniu politycznym, 
francuski min. spraw, zagr. Bi­
dault oświadczył, że Francja nie 
odstąpi od trzech następujących 
żądań:

1. całkowitego oderwania Zagłę­
bia Ruhry od Niemiec,

2. stałej kontroli militarnej 
Nadrenią,

3. kontroli francuskiej nad 
głębiem Saary.

Stanowisko to popiera cały 
binet francuski. Jeśli chodzi o 
Zagłębie Ruhry to Francja nie mo­
że zgodzić się na stanowisko An­
glii i Ameryki odnośnie roztocze­
nia jedynie kontroli politycznej i 
gospodarczej, gdyż taka sama kon­
trola istniała po pierwszej wojnie 
świafbwej. Proces norymberski 
Wykazał jednak, jak Niemcy ko­
misję kontrolną oszukiwali, tak, 
że Zagłębie Ruhry stało się nową 
kuźnią zbrojeń niemieckich. Nie 
dopuścimy do powtórzenia się te­
go zasadniczego błędu, gdyż obali­
łoby to wszelkie gwarancje utrzy-

nad

Za-

ga-

mania pokoju. Niemcy były za­
wsze głównym problemem Frań 
cji. Nie możemy sobie pozwolić 
na to, aby molochowi wojny ofia­
rowywać kwiat młodzieży każdej 
generacji. Nie chcemy skazywać 
się z góry na nową wojnę. Tym, 
którzy mają wątpliwości natury 
politycznej oświadczamy, że to 
nie Francja sama postanowiła za­
żegnać możliwość nowej wojny. 
Postanowiono to już na konferen­
cji poczdamskiej, w której Francja 
udziału nie brała. Nie mamy za­
miaru stosowania tak drastycz­
nych zarządzeń wobec ludności 
jak np. na wschodzie, przez wysie­
dlanie czy deportację. Za wy­
jątkiem elementów wybitnie wy­
wrotowych, cała ludność pozostać 
może na miejscu, przy czym ad­
ministracja tego okręgu zapewni

nieustępliwa 
jej odpowiednią egzystencję. Nie 
chcemy jednak dopuścić do tego, 
aby ten najbogatszy okręg prze­
mysłowy Niemiec znajdował się w 
rękach odwiecznych wrogów po­
koju.

Nadrenii anektować nie mamy 
zamiaru. Sprawowana kontrola 
musi być jednak sumienna i 
wszechstronna.

Co do Zagłębia Saary. to kopal 
nie tamtejsze przejść winny pod 
zarząd Francji. Tak samo Fran­
cja sprawować musi stałą kontrolę 
administracyjną tego Zagłębia 
Celem polityki francuskiej — za­
kończył min. Bidault — jest cał­
kowita gwarancja i zabezpieczenie 
się przeciw nowym zakusom.

rozpoczął się przywitaniem dostojni­
ków państwowych. Udział w uroczy­
stościach wzięli: w zast. prez. KRN 
Bieruta wiceprez. KRN Szwalbe, mini, 
strowie Kiemik i Wycech, przedsta­
wiciel naczelnego dowódcy WP gen. 
Świerczewski, gen. sekr. CKZZ Rusi­
nek, delegat rządu dla spraw Wy­
brzeża inż. E. Kwiatkowski, wojewo­
da gdański inż. Żrałek, przewodni, 
czący WRN Rutomski, prezydenci 
miast, przedstawiciele stronnictw po­
litycznych i organizacji społecznych. 
O g. 10-ej rano odbyła się Msza Św. 
połowa na Placu 1 Maja w Gdańsku. 
Po nabożeństwie nastąpiły przemó­
wienia przedstawicieli miejscowych 
władz i rządu. Po przemówieniach 
wiceprez. Szwalbe odznaczy! najbar­
dziej zasłużonych w odbudowie Wy­
brzeża krzyżami zasługi. Orderem 
„Walki nad Odrą i Nysą" odznaczono 
200 żołnierzy, którzy brali udział w 
walkach o Wybrzeże. Z Placu 1 Ma­
ja przeszli wszyscy do Wrzeszcza, 
gdzie nastąpiło odsłonięcie pomnika 
czołgistów, imieniem bohaterów We­
sterplatte, po czym odbyła się defila­
da. Po południu wiceprez. KRN od­
słonił pomnik ku czci poległych żoł. 
nierzy Armii Czerwonej w Sopocie.

Plan światowego rozbrojenia
WASZYNGTON (PAP-dr). Sena­

tor amerykański Pepper oświadczył 
przedstawicielowi agencji „France 
Presse“, że złoży na najbliższym po­
siedzeniu senackiej komisji spraw

zagranicznych wniosek, w myśl któ­
rego przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych przedłożą na Radzie Bezpie­
czeństwa plan światowego rozbroje­
nia zgodnie z art. 11 Karty Narodów 
Zjednoczonych.

Niedzielny wojewódzki 
Stronnictwa 
imponującą 
wielkiego 
świadomego
do których zdąża.
Pracy mimo stosunkowo późnego 
startu zszeregowało już w swoich 
ramach organizacyjnych dużą 
część społeczeństwa. Przez to sa­
mo staje się ono podstawowym 
czynnikiem, którego wpływ na 
kształtowanie rzeczywistości pol­
skiej winien odpowiadać jego sile 
i woli ofiarnej pracy dla Polski.

W majestatycznej auli Uniwer­
sytetu Poznańskiego zebrały się 
setki delegatów, reprezentujących 
wszystkie ośrodki Wielkopolski. 
Obok nich w manifestacyjnych 
obradach brał udział prawie cały 
Poznań. Reprezentowane były 
wszystkie warstwy społeczne i 
wszystkie zawody. Wola, jaką za­
manifestowano, może być najle­
pszym sprawdzianem dążeń tef 
imponującej rewii aktywnych sił 
społecznych.

Dwom sprawom zasadniczym 
poświęcił szczególną uwagę nie­
dzielny zjazd poznański. Pierwszą 
z nich była niekłamana, spontani­
czna manifestacja na rzecz Stron- 
metwa Pracy. Drugą — peeytywny 
stosunek zebranych do uchwał i 
rezolucji zjazdowych, odnoszących 
się do najważniejszych zagadnień 
naszego życia państwowego.

W pierwszym wypadku zjazd 
sianą! na stanowisku, że sile orga­
nizacyjnej i ideowej Stronnictwa 
bynajmniej me odpowiada jego 
formalny wpływ na regulowanie 
całokształtu spraw życia państwo­
wego. Jeśli inne mniejsze stron- 
nietwa posiadają w Rządzie Jedno­
ści Nacedowej eey też w Krajowej 
Radzie Narodowej oraz w dalszych 
komórkach państwowych swoich 
licznych przedstawicieli — to 
Stronnictwo Pracy jest tutaj wy­
raźnie poszkodowane. Dał temu 
wyraz w sposób żywy i niedwu­
znaczny zjazd poznański, a soli­
daryzowali się z tym przedstawi­
ciele innych partyj politycznych, 
podkreślając wybótay udział wiel­
kiego ruchu ideowego w konstruk­
tywnej pracy nad odbudową Oj­
czyzny. Wydaje nam się, że ta 
jednolita poetawa społeczeństwa 
w tej sprawie będzie rozumiana w 
sposób właściwy i znajdzie swoja 
praktyczne rozwiązanie.

Zjazd opowiadając się szczegól­
nie entuzjastycznie i akceptując 
dotychczasowe konstruktywne wy­
siłki organizacyjne i polityczne 
Stronnictwa Pracy podkreślił rea­
lizm ideowy i polityczny ruchu, a 
jego postulaty w odniesieniu do bu­
dowy naszego życia państwowego 
uznał za słuszne. Zasady, który­
mi kieruje się Stronnictwo Pracy 
czy to na odcinku polityki wewnę­
trznej czy też w odniesieniu do za­
gadnień polityki międzynarodowej 
stały się dziś własnością całego 
społeczeństwa polskiego. Nie 
mniej postulaty Stronnictwa w za­
gadnieniach gospodarczych jak i 
szczególnie moralnych zszerego- 
wują dziś znakomitą większość na­
szego narodu.

Zjazd manifestował w tych spra­
wach szczególnie gorąco, dając 
wyraz swojemu zaufaniu do tych, 
którzy je głoszą i którzy w oparciu 
o społeczeństwo w życiu Polski je 
realizują.

Przed Stronnictwem Pracy stają

Wprowadzenie 
i czasu letniego 
— w Polsce =

WARSZAWA (PAP). Minister­
stwo Administracji Publicznej na 
podstawie uchwały Rady Ministrów 
z dnia 28 marca br. zarządza wpro­
wadzenie czasu letniego od godziny 
24 w nocy z dnia 13 na 14 kwietnia 
1946 r. O godzinie 24 dnia 13 kwiet- _ ______ _
nia należy posunąć wskazówki zega-|w tych warunkach nowe zadanią 
ra o godzinę naprzód. gj nowe obowiązki.
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Z prac organizacyjnych Wojewódzkiego Zjazdu SP w Poznaniu

Bilans dotychczasowych wyników. — Nowe władze wojewódzkie SP w Poznaniu 
Doniosłe uchwały zjazdu

POZNAŃ (tel. wl). Po oficjalnej 
uroczystej części Wojewódzkiego 
Zjazdu Stronnictwa Pracy w Pozna­
niu, zakończonym referatem prezesa 
Karola Popiela, rozpoczęły się obrady 
wewnętrzne, a zapoczątkowało je u- 
chwalenie odpowiedniego regulaminu 
obowiązującego w czasie narad. Pod­
kreślić należy, że był on przez pre­
zydium surowo respektowany. Kolej­
no po dokonaniu wyborów komisji 
mandatowej, wyborczej i wnioskowej 
(tej części obrad przewodniczył skar­
bnik Zarządu Głównego Str. Pr. p. 
Antczak, sekretarzował zaś p. Ja­
nusz Likowski), wysłuchano spra­
wozdań z działalności Zarządu Wo­
jewódzkiego, które wygłosili: prezes 
p. Witkowski, sekretarz p. Idzior, 
skarbnik p. Wojtaszek, i w imieniu 
komisji rewizyjnej p. Łęcki. W wy­
niku obszernej, rzeczowej dyskusji 
w której podniesiono ustawiczny roz­
wój Stronnictwa Pracy na terenie ca­
łej Wielkopolski, ustępującemu za­
rządowi udzielono jednogłośnie abso­
lutorium.

Kolejno zjazd przystąpił do jednej 
z najważniejszych spraw, a miano­
wicie wyborów nowego zarządu. Po 
dwukrotnych naradach komisji man­
datowej plenum przedłożyło listę no­
wego zarządu w następującym skła­
dzie: Witkowski — prezes, Idzior, 
Urbański, Wąsowicz, Chmara, Milcz- 
Likowski, Urban, Muller, Wojtaszek, 
Leśniewski, Szymanowski, Cegielski, 
Gburowski, Rezulak i Domagała ja­
ko członkowie. Wyborów dokonano 
jednogłośnie. Przewodniczącym ko­
misji rewizyjnej został dr Hensel, a

a Watykan
CITTA DEL VATICAN© (wiad. 

wł.). Jak potwierdzają ostatnio w ko­
łach watykańskich, prymas węgierski 
zawiadomił Ojca św. Piusa XII, że 
Węgry pragną wznowić stosunki ze 
Stolicą Apostolską.

Krok prymasa nastąpił po porozu­
mieniu z rządem węgierskim, który 
upoważnił prymasa do złożenia re­
lacji w Watykanie. (W).

vyr Tokio odbyły się demonstracje 
fk Japończyków, żądających ustą­

pienia premiera Shidehara.
rry Genewie stały delegat ONZ, 
vv Paul Boncour, oświadczył, iż 

międzynarodowe siły zbrojne powin­
ny liczyć 2 miliony żołnierzy.
Trzy Paryżu rozpoczął się 5-dniowy 

kongres związków zawodowych.

przewodniczącym sądu koleżeńskiego 
notariusz Szczygielski. Wyboru dele­
gatów na kongres nie dokonano. Kon­
gres przelał swoje uprawnienia na 
zjazdy powiatowe. Decyzja powyższa 
podyktowana została względami na 
fakt, że przewidziany jest dalszy

Rezolucje zjazdu Stron. Pracy
Na wojewódzkim zjeździe Stron­

nictwa Pracy w Poznaniu podjęto 
szereg rezolucji w doniosłych spra­
wach. Na szczególne podkreślenie za­
sługują następujące rezolucje:

Zjazd za dokonanymi 
reformami

Zjazd wypowiada się za dokonany­
mi reformami społeczno-gospodar­
czymi w odrodzonej Ojczyźnie, a w 
szczególności za reformą rolną oraz 
nacjonalizacją przemysłu i dlatego 
popiera linię polityki rządu Jedności 
Narodowej w tym zakresie.

O równe traktowanie 
wszystkich stronnictw

Zjazd, uznając za jedynie słuszną 
i konieczną zasadę rzeczowego współ­
działania z rządem wszystkich stron­
nictw politycznych w kraju, widzi 
jednocześnie racje istnienia i działa­
nia każdego z tych stronnictw w po­
siadaniu przez nie wyraźnego i wy­
różniającego je od wszystkich pozo­
stałych — światopoglądu i progra­
mu i w związku z tym apeluję do 
władz rządowych, by w równej mie­
rze darzyły życzliwym poparciem 
■wszystkie stronnictwa, które, stając 
na gruncie demokratycznych* zasad 
ustroju państwowego pragną świato 
pogląd swój rozpowszechniać i zgod­
nie z prawem starać się realizować 
go w życiu politycznym, gospodar­
czym i społecznym państwa.

O lojalność 
w pracy politycznej

Wierząc w słuszność głoszonych 
przez SP zasad organizacji politycz­
nego, gospodarczego i społecznego 
życia państwa — Zjazd odnosi się z

0 poprawę syluacji 
materialnej świata pracy

Zjazd uznaje, że obecny system 
płac pracowniczych w Polsce nie od. 
powiada zasadom społecznej sprawie­
dliwości, gdyż:
a) nie zaspokaja najniezbędniejszych 

potrzeb ludzi pracy,
b) skłania ludzi do szukania dodat. 

kowych zarobków, znajdywanych naj­

rozrost organizacji i zjazdy powiato­
we upełnomocnione do tego mogą wy­
brać w danym wypadku większą ilość 
delegatów niżby to mógł w tej chwili 
uczynić zjazd wojewódzki.

Imponujące obrady zakończono od­
śpiewaniem Roty.

pełnym szacunkiem dla programu 
innych stronnictw, działających w 
kraju. Mierząc siebie i innych jedna­
ka miarą. Zjazd wyraża gorące prag­
nienie, by każde ze stronnictw poli­
tycznych w Polsce zachowywało w 
swej pracy pełną lojalność i uczci­
wość w stosunku do wszystkich stron­
nictw pozostałych, niezależnie od róż­
nic światopoglądowych jakie je 
dzielą.

Linia Odry i Nysy 
postulatem całego Narodu

Mając świadomość tego, że lini i 
graniczna Odry i Nysy jest minimal­
nym w stosunku do zachodu postula­
tem terytorialnym państwa polskie­
go w zmienionych jego granicach, i 
Zjazd stwierdza, że zarówno prawa 
historyczne narodu polskiego, jego 
wkład w dzieło walki z Niemcami, 
jego potrzeby gospodarcze i ludno­
ściowe, jak wreszcie ogromny wysi­
łek całego Narodu i Rządu, włożony 
w zaludnienie j zagospodarowanie 
tych ziem oraz wprowadzenie na nich 
ładu prawnego i porządku — uzasa­
dniają prawa Polski do żądania, by 
jej granica zachodnia nie była w po­
lityce międzynarodowej przez kogo­
kolwiek kwestionowana. Linia grani­
czna Odry i Nysy nie jest traktowa­
na przez naród polski jako przypad­
kowa granica koniunkturalna. Była 
ona postulowana na długo już przed 
zakończeniem ostatniej wojny i co do 
tego cały naród polski, bez względu 
na różnice wewnętrznych programów 
politycznych był najzupełniej jedno­
myślny. Liczne tego dowody dać mo­
że lektura polskiej prasy podziem­
nej, wychodzącej w kraju w okresie 
okupacji niemieckiej, we wszystkich 
jej kierunkach ideowych i politycz­
nych.

częściej na gruncie kolizji z prawem 
i moralnością,

c) jest podstawą do usprawiedliwia­
nia w opinii winnych i społeczeństwa 
wykroczeń przeciw prawu, dobrym o. 
byczajom i moralności,

d) nierównomiernie rozkłada ciężar 
koniecznych ograniczeń i wyrzeczeń 

osobistych, związanych z dźwiganiem 
się z nicości gospodarki państwowej, 
obarczając nim nadmiernie masy pra­
cujące,

e) wprowadza nadmierne i niczym 
nieusprawiedliwione zróżniczkowanie 
wysokości płac poszczególnych kate. 
gorii pracowników państwowych i sa­
morządowych. tolerując różnice, sięga, 
jące od kilkuset złotych do kilkuna­
stu tysięcy w stosunku miesięcznym.

W związku z tym Zjazd wzywa 
Komitet Wykonawczy Zarządu Głów, 
nego SP oraz klub poselski do poczy­
nienia wszelkich starań w kierunku:

f) podwyższenia stawek płac w ra. 
mach możliwości, wynikających ze 
zwiększonej produkcji przemysłu kra­
jowego, importu oraz ogólnej sytuacji 
finansowej państwa,

g) najszybszego ujednolicenia sta­
wek plac pracowników wszelkich ka­
tegorii władz, urzędów i instytucyj 
państwowych, przedsiębiorstw pań­
stwowych oraz przedsiębiorstw pry­
watnych we wszystkich resortach i 
dziedzinach gospodarki wewnętrznej. 

Warsztaty pracy dla tych
którzy zdali egzamin 

dojrzałości
Łącząc siły gospodarcze i moralne 

narodu, opierając się o prywatną 
inicjatywę w drobnym przemyśle i 
handlu, dążymy do oddania ponie­
mieckich warsztatów pracy na roli, 
w przemyśle, handlu i rzemiośle we 
vieczyste władanie tym, którzy pio­
nierską pracą zdali egzamin swej 
dojrzałości patriotycznej i gospodar 
czej.

Bolączki życia polskiego 
na Ziemiach Zachodnich
Wyrażając uznanie dla dotychcza­

sowych osiągnięć narodu polskiego 
oraz •Rządu w zakresie zaludnienia 
i zagospodarowania ziem odzyska­
nych, Zjazd widzi jednocześnie wiel­
kie jeszcze braki i liczne bolączki ży­
cia polskiego na tych terenach. Do 
najbardziej jątrzących sumienie na­
rodowe należy sprawa niewłaściwego 
traktowania ludności polskiej, za­
mieszkującej te ziemie jeszcze przed 
rozpoczęciem ostatniej wojny oraz 
w czasie jęj trwania. Ludność ta bo­
wiem — to Polacy, którzy przeszedł­
szy całą mękę życia mniejszości na­
rodowej w okresie hitleryzmu w 
Niemczech — zachowali polską świa­
domość narodową, polski język i pol­
skie tradycje życia rodzinnego i pu­
blicznego. Ludność ta — to Polacy, 
którzy trudami całego życia swego, 
uporczywym trwaniem na ziemiach 
ich praojców, stanowią żywy doku­
ment praw historycznych Polski do 
tych ziem. Powrót tych ziem w gra­
nice państwa polskiego był najgłęb­
szą tęsknotą ich serc w ciągu praco­
witego i ciężkiego życia. I powrót 
ten stał się dla nich momentem wiel­
kiego rozczarowania. Potraktowano 
ich, przez nieświadomość, złą wolę, 
grę prywatnych interesów lub prze­
sadną i ślepą gorliwość — jak Niem­
ców. Część z nich wysiedlono przy­
musowo inni nie wytrzymali takiego । 
traktowania i dobrowolnie emigre-;

Do naszych Abonentów
Z dniem 1 kwietnia br„ jak na­

szym Czytelnikom wiadomo,, zmu­
szeni byliśmy podwyższyć cenę po­
jedynczego egzemplarza IKP na 
3,— zł, pozostawiając z przyczyn 
technicznych opłaty abonamento­
we na kwiecień w dotychczasowej 
wysokości. Od 1 maja br abona­
ment miesięczny IKP wynosić bę­
dzie GO,— zł przy odbiorze pisma 
w administracji bydgoskiej. Opłatą 
za dostarczenie do domu w Bydgo­
szczy wynosi 5,— zł. Poza Bydgo­
szczą koszta doręczenia pisma 
przez nasze agentury względnie 
przez pocztę wynoszą 10,— zł. 
Przy tej kalkulacji abonenci IKP 
będą w przyszłości otrzymywali 
pismo tańsze, niżby je mieli ku 
pując pojedyncze egzemplarze.

Nowa kalkulacja daje nam moż­
ność oprócz pokrycia wyższych 
wydatków technicznych, personal­
nych i rzeczowych, zwiększenia 
objętości pisma i wzbogacenia go 
pod względem poziomu i treści.

Dziękując naszym Abonentom. 
Czytelnikom i Przyjaciołom za do­
tychczasową życzliwość i poparcie 
które umożliwiły nam przebrnięcie 
przez najtrudniejszy okres naszej 
pracy, prosimy Ich, aby i nadal po­
zostali wierni temu pismu. Liczne 
dowody sympatii i zaufania będą 
nam bodźcem do dalszych wytę­
żonych wysiłków.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Ilustrowanego Kuriera Polskico

wali za Odrę. Najwytrzymalsi pozo, 
stali i trwają. Błąd ten wymaga ra­
dykalnego i natychmiastowego napra­
wienia. Dlatego Zjazd apeluje do 
Władz Rządowych, do Władz Admi­
nistracyjnych oraz do społeczeństwa 
polskiego, zamieszkałego na zie­
miach odzyskanych o poczynienie bez­
zwłocznych i intensywnych starań nad 
stworzeniem dla tak zw. ludności 
auchtonicznej takich warunków życia 
pracy i sytuacji publiczno-prawnej, 
Irtóre były by słuszną zapłatą za jej 
silną, uporczywą i zwycięską wolę 
przywrócenia tych ziem Polsce.

Apel do społeczeństwa
Stronnictwo Pracy wierząc, że od­

budowa Polski tak moralna, gospo­
darcza jak i biologiczna dokonaną 
być może tylko wspólnymi siłami ca-^ 
tego narodu, apeluje do wszystkich 
warstw zawodowych, a w szczegól­
ności apelujemy do tak ciężko do­
świadczonego ręką wrażego okupanta 
nauczycielstwa, by nadal spełniało 
ofiarnie swoje posłannictwo walcząc 
o *nową a lepszą treść narodowo-spo.' 
’ecznego wychowania młodzieży.

Tegoroczne, zbięry w Ameryce bę­
dą lepsze niż przypuszczano. Mi­

mo, że do zakończenia zbiorów pozo- 
staje jeszcze trzy tygodnie, pszęnicę 
zwozi się już do spichrzów.*1

ta® ■ taj rani nim tani
IV.

Grecja od samego początku swe­
go istnienia była terenem rozgry­
wek trzech rywalizujących ze sobą 
mocarstw: Anglii, Rosji i Francji. 
Każde z tych państw posiadało w 
Grecji swoje stronnictwo, za pośre-

MOHAMED ALI 
wielkorządca tureclń w Egipcie, 
pokonał powstańców greckich 

dnictwem którego prowadziło in­
trygi. Oczywiście najlepiej i naj­
energiczniej snuła swoje intrygi 
Anglia, posiadająca w tym wzglę­
dzie bogate doświadczenia, zwła­
szcza kolonialne. Anglia umiała, 

tak pokierować swoimi wpływami 
w Grecji, że naród grecki przepę­
dził i utrącił króla Ottona, który 
stanął bezradny- wobec narodu w 
1843 r., kiedy zmuszony był ode­
słać do domu wojska bawarskie.

Nie znając psychiki narodu gre­
ckiego, nie znalazł i dróg do serc 
greckich. Jako Niemiec o umy- 
słowości praktycznej, mało ener­
giczny i słabo uzdolniony, a bar­
dzo ostrożny w działaniu, nie 
chciał pójść na rękę Grekom, dą­
żącym do zjednoczenia w granicach 
swego państwa wszystkich roda­
ków. Był zresztą w swej słabości 
powolnym narzędziem w ręku mo­
carstw. Musiał bezczynnie przy­
glądać się blokadzie Pireusu przez 
Anglików, którzy czuli się dotknię­
ci na swym honorze narodowym 
za... obrazę pewnego kupca angiel­
skiego przez pewnego Greka! Gdy 
w Tessali wybuchło powstanie, u- 
daremniła je dywizja francuska i 
upokorzyła Greków. Niezadowolo­
ny z takiego obrotu sprawy naród 
grecki cały swój gniew skierował 
w stronę króla. Nieustanne zama­

rząd grecki nie rozpuścił na Kre­
cie swoich oddziałów ochotniczych, 
Turcja zerwała z Grecją stosunki 
dyplomatyczne. Król, przerażony 
takim obrotem sprawy, chciał się 
z akcji kreteńskiej wycofać. Nie 
dopuścił do tego parlament, który 
obradował bez zgody króla i zarzą­
dził w kraju mobilizację.

Aby zażegnać grożącą wojnę 
grecko-turecką, mocarstwa zwoła­
ły konferencję do Paryża Ponie­
waż w międzyczasie Turcy rozbili 
powstanie greckie na Krecie, kon­
ferencja miała bardzo łatwe zada­
nie. Stanęła, . jak to zwykle bywa, 
na gruncie faktów dokonanych. 
Rząd grecki na dowód protestu po­
dał się do dymisji. Nowy rząd 
jednakże wykonał wszystkie posta­
nowienia, nałożone na Grecję przez 
konferecję paryską.

Sprawa Krety długo jeszcze za­
przątała umysły europejskie. Sto­
pniowo Kreta uzyskała autonomię.

Krwawo stłumione powstanie w 
1888 roku od nowa pogorszyło 
sytuację ludności greckiej, jed­
nakże w 1894 roku sułtan tu­
recki na skutek nacisku mo­
carstw przywrócił ludności chrze­
ścijańskiej na Krecie dawne pra­
wa. Mimo to w 1896 r. wybuchło 
ńa Krecie nowe powstania, na co 
Turcją odpowiedziała straszną rze­
zią chrześcian. Wywołało to nową 

chy wstrząsały krajem. Bunt ar­
mii dokonał reszty. W stolicy zre­
woltowani żołnierze pod nieobec­
ność króla splądrowali pałac kró­
lewski. Otton na wieść o tym 
szybko powrócił do Aten, nie mógł 
jednak wylądować. Rząd prowi­
zoryczny, utworzony przez rewolu­
cjonistów, postanowił nie wpusz­
czać króla do stolicy. Opór króla 
był bezcelowy. Król pożegnał na­
ród odezwą i opuścił niewdzięczny 
kraj.

Rząd tymczasowy zwołał kon­
stytuantę. Wzięli w niej udział 
również przedstawiciele nieprzyłą- 
czonych ziem greckich.

Nowy król Jerzy I, wstępując na 
tron, obiecał z Grecji uczynić wzo­
rowe państwo wschodnie. Rychło 
jednak nowy monarcha przekonał 
się, że zanarchizowany naród gre­
cki myśli więcej o zamachach i re­
wolucjach, niż o twórczej pracy 
dla państwa- Zresztą naród na­
stawiony był w tych czasach na 
jedną rzecz: za wszelką cenę 
przyłączyć do Grecji tereny poza 
państwowe zamieszkałe przez Gre­
ków. Król widząc, że tylko przez 
popieranie tych dążeń pozyska 
sympatię narodu, opowiedział się 
wyraźnie za powstańcami na Kre­
cie. Kreta bowiem proklamowała 
swe połączenie z Grecją. Gdy

interwencję mocarstw europej­
skich. Specjalna komisja mo­
carstw na Krecie przeprowadziła 
szereg reform. Zbrojna interwen­
cja Grecji jednakże zakłóciła na 
jakiś czas spokój na tej niespokoj­
nej wyspie.

W w >jnie rosyjsko-tureckiej, w 
1878 r., Grecja nie brała udziału, 
ale umiała wyzyskać dla siebie 
pomyślną koniunkturę. Grecja 
powiększyła swe terytorium bar­
dzo znacznie. Jednak na skutek 
fatalnej gospodarki finansowej 
skarb państwa świecił przeraźli­
wymi pustkami. Sytuacja gospo­
darcza Grecji była rozpaczliwa, na­
tomiast agitacja wielkogrecka bar­
dzo kosztowna. Kraj stanął nad 
brzegiem przepaści. Groziło mu 
bankructwo. Rozgorzały odnowa 
wstrząsające Grecją walk1 partyj­
ne. Przywódcy licznych partyj 
nie przebierali w środkach, by u- 
trącić 1 przeciwników. Niewygo­
dnych przeciwników politycznych 
usuwano z zimną krwią. Gorszą­
cym widowiskiem dla narodu był 
zwłaszcza parlament Prawdziwi 
patrioci i światli politycy usuwani 
byli w cień przez wyzutych z czci 
i honoru demagogów oraz krzyka­
czy w najgorszym wydaniu Uczci­
wość w Grecji nie popłacała zr»» 
sztą nigdy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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|| Spalić!
* * niesławne resztki

Centralny Zarząd Kin w Polsce 
etaje się coraz częściej terenem 
bardzo poważnych ataków, które 
jak dotąd, zbywa milczeniem peł­
nym pogardy, czy dostojeństwa dla 
słabości’ ludzi tego świata.

Wiemy o tym. że kina, tak jak 
i inne przybytki kultury i sztuki, 

l zostały wskutek działań wojennych 
mocno zniszczone. Kompletne u- 
rządzenia kinowe i dobra aparatu- 

* ra należą bezsprzecznie do okazów. 
Jednakże ten stan rzeczy nie wy­
klucza absolutnie zmiany na le­
psze i bynajmniej nie rozgrzesza 
czynników, zajmujących się rozwo­
jem kinematografii w Polsce po­
wojennej.

Wszystkie kina na terenie całej 
Polski zostały upaństwowione, 
przez co Skarb Państwa Polskiego 
zapewnił sobie poważny, stały do­
chód miesięczny. Jednakże nale­
żałoby też pomyśleć o zrealizowa- 

< niu szumnie zapowiedzianych pro­
jektów pokrycia całego kraju gę­
stą siecią sal kinowych. Nie bądź­
my przysłowiową już dzisiaj pu­
stynią w sercu Europy. Nie czas 
biadolić czy też bez przerwy snuć 
projekty na przyszłość, trzeba raz 

* nareszcie zakasać rękawy i cicho, 
bez fanfaronady, zająć się realiza­
cją danych obietnic. Słowo się 
rzekło... Budować i remontować 
kina! Kompletować aparatury i 
co najważniejsze rzeczywiście po- 

I stępować według głoszonych tez, 
że kinematografia polska przestała 
być źródłem łatwego zarobku pro­
ducentów! Wyrzucić raz nareszcie 
i to zupełnie serio na szmelc stare 
i mocno, aż nawet za mocno sfa­
tygowane kopie filmów, zwłaszcza 
krajowych sprzed 1939 roku! Nie 
straszyć, nie ośmieszać Polski 
przez wyświetlanie takich tragi­
cznych, poszarpanych resztek nie- 
świetnej zresztą przeszłości!

A już sprawą, zakrawającą na 
skandal jest wysyłanie takich po­

ll szarpańców kinami objazdowymi 
na stęsknioną za rozrywką wieś 
polską i małe miasteczka. Za swo­
je pieniądze ma i prowincja słu­
szne prawo otrzymania dobrych, 
w każdym razie lepszych i pełnych 
obrazów. Może właśnie tej za­
pomnianej i po macoszemu trak- 
towanej prowincji należą się na­
wet lepsze obrazy, gdyż publicz­
ność w miastach ma jeszcze 
zawsze możność wyboru kina.

4 Czy za te anomalie odpowie­
dzialny jest tylko odpowiedzialny 
oddział Filmu Polskiego, czy także 
Ministerstwo Informacji i Propa­
gandy? (x).

I liska na medalacli niemieckich
Medale, za pośrednictwem których 

pragniemy zachować pamięć o oso­
bach lub nadzwyczajnych zdarze­
niach, są wolnym potwierdzeniem, 
niezależnych od wpływów państwo­
wych, zdolności artystycznych, są 
dziełami plastyki w formie monety. 
Największy rozkwit medalierstwa 
przypada na XVI i XVII stulecie. W 
Polsce specjalnie czasy Wazów i Sa­

kilkudziesięciu medali i plakiet.
Pracował wprost na wyścigi nad 
uświetnieniem systemu hitlerowskie- 
go.Medalami fiihrera i jego 'współ­
pracowników, Parteitagów oraz gra­
bieży ziem przez Hitlera, zasypuje 
wprost rynek artystyczny. Z chwilą 
wybuchu wojny w 1939 roku, poświę­
ca się całkowicie upamiętnieniu 
niemieckich czynów wojennych i ich

Może Goetz ten wielki sławicie! 
czynów national-socjalizmu, zechce 
teraz także uwiecznić czyny tych bo­
haterów, którzy stoją przed trybuna­
łem w Norymberdze. Miałby wdzięcz­
ne pole popisu. L. Różdżyński

sów odznaczają się wielką ilością i 
pięknymi wyrobami sztuki medalier­
skiej. W XX wieku Polska może się 
poszczycić prof. Raszką, prof. La- 
szczką, Trojanowskim, Wysockim i 
innymi, którzy niezliczonymi praca­
mi wzbogacili nasz dorobek arty­
styczny.

Do ponownego rozkwitu sztuki 
medalierskiej przyczyniły się wy­
padki polityczne ostatnich kilkudzie­
sięciu lat. Niezwykle zaś bujnym 
rozwojem cieszyły się medale w 
Niemczech hitlerowskich.

Główną siedzibą ruchu medalier­
stwa ogłoszono miasto Monachium, 
a mennica monachijska stała się 
miejscem wydawania „urzędowo i 
partyjnie zatwierdzonych" dzieł sztu­
ki medalierskiej. Zgromadzili się 
tam najwybitniejsi artyści partyjni, 
którzy pragnęli dosłużyć się zaszczy­
tów hitlerowskich. Chcąc podchleb- 
nąć się swoim chlebodawcom, uwiecz­
niali uroczystości i wypadki III Rze­
szy, wątpliwej nieraz wartości 
dziełami sztuki, na których powtarza­
ły się do znudzenia emblemat swasty­
ki lub inne hasła partyjne. Partia 
zaś, chcąc szerzyć propagandę ide­
ową wśród swoich i zagranicą, uży­
wała medale jako upominki i dary 
dla zasłużonych i obcokrajowców. 
Obowiązkowo nabywały medale więk­
sze przedsiębiorstwa przemysłowo- 
handlowe, składając dobrowolne da­
ry, którymi zasilano kasy partyjne. 
Najpłodniejszym i największą fan- 
t^ją obdarzonym wśród artystów 
medalierów był Guido-Goetz, czło­
wiek niesłychanie pracowity, autor

bohaterów.
Goetz uwiecznił również y inwazję 

ziemi polskiej i to aż trzema medala­
mi.

Pierwszy wybito w związku z u- 
kończeniem wojny z Polską. Medal 
ten szydzący, który urąga wszelkim 
uczuciom narodowym obywateli i ar- 
miii polskiej, miał upamiętnić olbrzy­
mią przewagę wojska niemieckiego 
nad polskim, któremu nie pomogła 
nawet gwarancja angielsko-francu- 
ska.

Na górnej stronie medalu olbrzy­

Drugi medal, którym Polakom usi­
łowano przedstawić przyzwoitość i 
uczciwość armii niemieckiej oraz 
wieczną zależność zdobytej Polski od 
swastyki, wyprodukował Goetz w 
związku z rozpowszechnionią zagra­
nicą wiadomością, że żołnierze nic-*, 
mieccy obrabowali obraz Najśw. 
Marii Panny Częstochowskiej. cyklu

Przednia strona medalu nosi podo | 
biznę obrazu częstochowskiego, od- 
wrotna strona pyszni się, przykry-^ 
tym wielką swastyką, Orłem polskim. / 
Napis w tłumaczeniu głosi, że obraz 
cudowny w Częstochowie, znajduje się 
nieuszkodzony pod opieką niemiecką. |

Także na powrót wolnego miasta^ 
Gdańska „do macierzy niemieckiej",^ 
spłodził Goetz medal pamiątkowy 
którym hitlerowcy usiłowali przedsta- 0 
wić wiekową łączność z Rzeszą przez 
Hańsę. . |

Na górnej stronie Gdańsk w po- 
staci niewiasty tuli się do żołnierza^ 
niemieckiego, dźwigającego olbrzymi^ 
miecz krzyżacki. Na stronie odwrot-^ 
nej statek kupiecki Hansy, zajmuje g 
prawie całą płaszczyznę medalu. Na-J 
pis głosi, że Gdańsk oswobodzony z 
hańby wersalskiej, powrócił do Rze-4 
szy.

Po zajęciu Francji wykonał Goetz 
na polecenie partii medal upamiętnia­
jący powodzenie tego napadu. Na 
medalu tym wzmiankuje autor

Katarzyna Hepburn

mi uzbrojony żołnierz niemiecki z 
błyskawicą w lewej, trzyma maleń- 
skiego rozbrojonego kawalerzystę pol­
skiego w prawej ręce, mając u nóg 
konia i dziecięcą, drewnianą, armat 
kę, zabawkę tegoż. Napis w wolnym 
tłumaczeniu brzmi „żołnierza, konia 
i wóz rozbił im Pan Bóg".

Odwrotna strona przedstawia gwa­
rantujących granice polskie,' Anglię 
w postaci Chamberlaina, Francję ja 
ko prostytutkę, pod parasolem. Do 
nóg ich tuli się Polak — dziecko, w 
papierowym hełmie, z drewnianą 
szablą i takimż koniem.

r Nie wszystkie lansowane „gwia- 
gzdy" ekranu, mimo ogromnego wkła- 
>du danej wytwórni filmowej zdoby- 
^wają sobie publiczność. Czasami, po- 
^mimo szumnej reklamy, po jednym 
^lub dwóch filmach okazuje się, że 
gdany aktor nie zdobył sobie sympatii 
^i wytwórnia musi odstąpić od dal- 
fjszej produkcji filmów z nowo kreo- 
^wanym bożyszczem.

Katarzyna Hepburn należy do te- 
^go rzędu aktorów, którzy z miejsca 

zdobyli sobie publiczność kinową, 
S dzięki wspaniałej grze i osobistemu 

urokowi. Katarzyna jest Amerykań­
ską ur. się 8. 11. 1909 r. Sama, jako 
'd córka profesorki uniwersyteckiej, u- 

kra- kończywszy 17 rok życia wstąpiła 

funta angielskiego. który opuściła z tytułem doktora filo—
Liczne jeszcze wypracował Goetz zofii. Jednakże po ukończeniu stu- 

medale, uwieczniając sławnych lot-^diów udała się do Nowego Jorku, 
ników, marszałków i żołnierzy nie- ś? gdzie zaczęła szukać pracy... w tea- 
niemieckich. Sławił zajęcie Holandii, trach. Po długich miesiącach wycze- 
Belgii i poddanie się Bałkanu, a z ^kiwania otrzymała rolę w małym te- 
chwilą rozpoczęcia działań wojennych atrze wędrownym, skąd zrobiła od- 
na wschodzie, kampanię sowiecką. skok do Hollywood. Pierwszym fil- 
Nadeszły jednak dnie Stalingradu, ^mem owego kapryśnego doktora filo- 
Monte Cassina, chwile lądowania zofii był „A Bill of Divorcement", 
wojsk sprzymierzonych we Francji, ? Następne obrazy: „Małe kobietki", 
zachwiała się armia niemiecka i jej 
dowództwo. Nie było już kogo sławić.

także

o Polsce, która razem z innymi
jami wedle słów fiihrera walczyła dla|“a Uniwersytet Bryn-Mawn College,

__ _________ „: „Małe kobietki", 
„Maria Stuart" i „Zbuntowana" u- 

gkazują wszechstronny talent tej wiel- 
Skiej tragiczki.

Osobiście Katarzyna Hepburn nie 
^cierpi reklamy i nie udziela żadnych 
^wywiadów, a mimo to zwolennicy jej 
k talentu ulegają bezsprzecznie uroko- 
^wi, jaki rozsiewa wokół ta maleńka, 
^drobna postać, poruszająca się nie­
zrównanie płynnymi ruchami. Obec- 
Znie Katarzyna nakręca kilka najnow­
szych obrazów amerykańskiej produ- 
^kcji, które zapewne zobaczymy na e- 
$ kranach polskich. (x)
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W/ Mte dni.,.
I wi, że truciznę rzuca a nie perły... 

Słychać przytłumiony śmiech. 
Naraz przeraźliwy wrzask. Szczur 

po mnie skacze, o, skoczył na 
półkę. Ale z półki skoczył na ko­
goś, znów wrzask... Szczur gdzieś 
przycupnął. Ktoś wali kijem po

i0)
Chwila ciszy, ktoś już chrapie, 

gdzieś dalej słychać kanonadę...
Z piwnicy obok słychać głośną 

dysputę teologiczną.
— Wszystko złe będzie wynisz­

czone mieczem i ogniem. Nastanie 
czas błogosławionego współżycia ze 
sobą łudzi. Nie będzie płaczu, nie 
będzie łez — kaznodziejskim to­
nem mówi jakiś sekciarz, przybłą- 

ę • kany do naszego schronu.
— Mój panie kochany, na tym 

padole zawsze będzie płacz i łzy — 
odrzekła jakaś niewiasta.

— Niewiasto, powiadam ci, w 
pokorze i milczeniu słuchaj słów 
bożych, albowiem...

— Ja tam słów bożych słucham, 
ale od księdza i z książki od nabo­
żeństwa, lecz nie od sekciarza...

— Albowiem powołał mię Pan 
do winnicy swojej i nakazał...

— Chyba do piwnicy — wtrącił 
ktoś żartobliwie. Śmiech...

— I nakazał podług słów swoich 
prostować mt ścieżki i drogi...

— To nie Pan Jezus, lecz Ś-ty 
* Jan Chrzciciel mówił o prostowa-

Ncpisai Jen Sutwawśkr

niu ścieżek — przerywa bieglejsza 
w piśmie św. niewiasta — jest pan 
badaczem pisma św., a tego nawet 
pan nie wie...

— Mówię ci niewiasto, słuchaj 
i milcz, albowiem...

— Pan sam milcz, a co mię pan 
tyka, świnie z panem pasłam, ozy 
co... widzicie go odczepieńca, sek­
ciarza...

— Tacy to tylko karę boską 
ściągają na nas — pomaga inna 
niewiasta — nie prostują a krzy­
wią ścieżki i bałamucą ludzi...

Sekciarz zbity z tropu chwilkę 
milczał, a później tryumfująco 
rzeki:

— Mówi Pan: nie rzucajcie pereł 
pod nogi świniom...

— Patrzcie państwo, od świń 
nam wymyśla..!

Powstał rwetes, wszystkie nie­
wiasty puściły w ruch swe języki, 
a nawet pięści podnosiły na sek­
ciarza.

Sekciarz zamilkł. Niewiasty 
uspakajały się mamrocząc jeszcze 
między sobą i dogadując sekciarzo-;

ścianie, aby szczura wystraszyć...
Ze szczurami w schronach też 

było utrapienie. Zwierzątka te wy­
trącone z normalnego swego życia, 
gdzie w piwnicach miały nieogra­
niczoną swobodę, naraz napotkały 
w ludziach intruzów, zakłócających 
im spokój. A gorzej, że ludzie mie­
li pretensje, że szczury ich niepo­
koją. —

— Kto mię tam depce po no­
gach — z oburzeniem woła ochry­
pły bas — co to za kręcenie się po 
nocy, czego pan tu szuka..?

— Nic nie szukam, tylko muszę 
wyjść, bo przecież nie będę ze 
schronu robić ustępu...

— No to pan wyjdź, tylko nie 
po moich nogach...

— Ja też na swoich nogach cho­
dzę, a nie na pańskich. —

— Dowcipny, psia krew...
Depczący po nogach już nic nie 

odpowiedział, bo mu się gwałtow­
nie spieszyło. Tylko ktoś z sąsied­
niej piwnicy gromi: A cicho tam, 
wielkie rzeczy jak nadepnął panu 
na nogę, jak musi wyjść, to musi...

A dziecko, które chorowało na 
żołądeczek i bóle go spierały też

Iswym płaczem urozmaicało te 
I nocne godziny w schronie...

Cisza. Słychać tylko pojedyńcze 
strzały i od czasu do czasu warkot 
karabinów maszynowych... Jakaś 
potyczka nocnych patroli...

Gdzieś z jakiegoś kąta dochodzi 
przyciszona rozmowa i śmiech. To 
jakieś trzpioty nie mogą zasnąć 
i opowiadają wrażenia dnia.

— Wiesz, rozmawiałam dziś z 
tym sanitariuszem, co to wczoraj 
strzelał do gołębi dla chorych w 
szpitalu. Powiadam ci...

Coraz głośniejszy śmiech daje 
się słyszeć...

— A może tak panienki przesta­
ną rozmawiać — odzywa się 
głos — przecież ludzie chcą spać.

— My nikomu nie zabraniamy 
spać. Strzały są głośniejsze, a lu­
dzie śpią, a nasza rozmowa komuś 
przeszkadza. Też... — wyrecytowa­
ła jednym tchem wesoła panienka, 
co to rozmawiała z sanitariuszem...

— Takie i podobne pogawędki 
dzień i noc ludzie prowadzili w 
schronach, wyładowując swoją 
złość, swoje bóle i żale i swoimi 
nerwami podrażniali nerwy in­
nych...

Prowadziłem dzienniczek, zapi­
sując co dzień różne przeżycia 
i pogaduszki znękanych i zdener­
wowanych ludzi. Niestety dzienni­
czek ten zagubił mi się. Zaledwie

kilka kartek uratowałem i z nich 
czerpię niektóre przeżycia z onych 
dni.

* » *
W końcu sierpnia nasz dom 

i schron były jako tako całe. Na­
około jednak wszystkie domy zo­
stały już bądź zburzone, spalone, 
bądź też mocno nadszarpnięte. —

Ulica Sienna przestawiała stra­
szny widok. Tak samo ulica Śliska. 
Na ulicy Chmielnej od Marszał­
kowskiej do Żelaznej wszystkie 
domy jak zeszoto były podziura­
wione pociskami. — Dzielnica 
Grzybowska z kościołem Wszyst­
kich Świętych, największym koś­
ciołem w Warszawie — zburzona 
zupełnie. Dzielnica ta przedstawia­
ła jedno wielkie pole gruzów...

Podczas działań wojennych w 
1939 roku kościół WW. ŚŚ. ucier­
piał najwięcej. Był w 59 ci u pro­
centach zniszczony zupełnie. Pod­
czas wojny prawie już całkiem 
został odbudowany. Niemcy uwzię­
li się na kościoły, bo podczas Pow­
stania niszczyli je planowo Na 
kościół WW. ŚŚ. początkowo rzu­
cali bomby zapalające. Pożary ga­
szono. Podczas gaszenia płonącej 
wieży jedęn z księży spadł z wieży 
i zabił się na miejscu Później Niem­
cy rzucali na kościół bomby burzą­
ce i różne pociski aż dr zupełnego 
zniknięcia kościoła z r wnyz?hnL

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wtorek, 9 marca
Katolicki: Marii, Demetriusza
Słowiański: Dobrosławy

Mleczna tragedia Bydgoszczy
ISZC2

Dziś wa wtorek w Teatrze Pol­
skim J. Słowackiego „Mazepa". 
Pocz. o g. 18,30. Kasa czynna od 
g. 10 — 12 i od g. 15 — 18.

Celem udostępnienia szerszym 
masom publiczności wzięcia u- 
działu w przedstawieniu pt „Ma­
zepa" Teatr Polski daje dwa przed- 

. stawienia tej tragedii w dniach 
i 10 bm. po cenach zniżonych.

Środa dł> Lekarka
W ramach uroczystości ku czci Le­

ona Wyczółkowskiego Klub Literacko 
Artystyczny w Bydgoszczy poświęca 
najbliższą swą środę literacką pa­
mięci tego wielkiego artysty. Na 
program XXIX środy literackiej zło­
żą się: prelekcja prof. Jerzego Ro­
mera pt. -Wyczółkowski — arty­
sta", szkic prof. Mariana Turwida 
pt. -Wyczółkowski jako człowiek" 
i recytacje wierszy Janty-Połczyń- 
skiego Kowalkowskiego. Swinarskie- 
go Sztaudyngera Turkowskiego i Tur­
wida dedykowanych Wyczółkowskie­
mu. Recytować będzie Józef Pie­
trewicz.

Wieczór ten, który odbędzie się 
dnia 10 bm. o godz. 18 w RDK za-Ś 
inauguruje wspomniane uroczystości, j 
które przewidują ponadto nabożeń­
stwo na intencję zmarłego artysty 
dnia 11 bm. o godz, 9 w kościele 
Farnym. otwarcie nowego gmachu 
Muzeum Miejskiego przy Al. 1 Ma­
ja 4, jednocześnie zaś w tym dniu 
o godz. 12 otwarcie kolekcji dziel 
Wyczółkowskiego w gmachu muzeal­
nym oraz przemianowanie ulicy Spor­
towej na ul. Leona Wyczółkow­
skiego

9

Szabrownik przsknziiny 
Komisji Specjalnej

BYDGOSZCZ. Patrol nocny MO 
aresztował, a następnie przekazał 
Komisji Specjalnej w Bydgoszczy 
niejakiego Henryka Paszkiewicza 
zam. w Starym-Mieście, pow. wa­
łecki, który transportował na 
wózku większą ilość prawdopodo­
bnie szabrowanego towaru. Na 
wózku znaleziono: główkę maszy­
ny do szycia, „lisa", 6 par bucików, 
bieliznę, materiały i dużo innych 
wartościowych przedmiotów. Za­
trzymany ofiarował patrolowi ła­
pówkę, lecz mimo to został are­
sztowany .(zz).

TEATR POLSKI
Wtorek: Mazepa; Środa: Mazepa; 

Czwartek: Plecy.
TEATRY ŚWIETLNE

Pomorzanin; Zdradziecka kula. 
Wolność: „Cyrk". Polonia: Szary 
Lord. Orzeł: Głos krwi. Bałtyk: Sy­
gnały.

DYŻURY APTEK
Przy Bielawkacb: Al 1 Maja 91. 

P°d Koroną: ul. Dworcowa, Pod 
Niedźwiedziem: ul. Niedźwiedzia

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda Miasta M O-
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Międzymiastowa

23 4?
10-ot’
11-11

00

Według opinii lekarzy, 
do roku musi koniecznie 
500g 3’/o mleka świeżego, 
słowo „musi" jest w na-

Dzieci bydgoskie stanowczo nie 
mają szczęścia i muszą „brać na 
odzwyczajenie", by przestać żyć 
mlekiem, 
niemowlę 
otrzymać 
Jednakże
szym mieście problemem doprawdy 
trudnym do rozwiązania Jak wia­
domo, mleko kartkowe z reguły 
jest kwaśne i przychodzi bąrdzo 
nieregularnie-

Bydgoska Stacja Opieki nad Ma­
tką i Dzieckiem przeważnie wy­
dziela mleko dla dzieci do lat 2-ch 
po godz. 15, często nawet o godz. 18 
lub, jak to było w ub. tygodniu, 
daje tak wodnisty płyn, z którego 
trzeba zrezygnować, aby nie za­
szkodzić zdrowiu dziecka.

Jak się dowiadujemy, monopol 
na dostarczanie mleka dla niemo­
wląt ma Okręgowa Mleczarnia 
Spółdzielcza, która odbiera je ? 
poszczególnych mleczarni będą­
cych znów punktem zbornym dla 
rolników, 
gent. W 
otrzymują 
świeżego,

mi, dwukrotnie pasteryzowane. 
Trudno więc wymagać, aby dawa­
ło się ono przegotować.

Rolnik dostaje 65 gr za litr, mle­
czarnia na prowincji 86 gr — a w 
Bydgoszczy płaci się 4 zł za litr.

Czyżby dla ratowania zdrowia 
dzieci nie można wykluczyć ko­
sztowne pośrednictwo, które ani 
rolnikowi ani dziecku nic dobrego 
nie przynosi?

Czas nareszcie rozwiązać kon­
kretnie węzeł komplikujący spra­
wę mleczną, wywołujący tyle kwa­
sów i żalów w mieście. Trzeba, 
aby wszyscy zrozumieli, że dzieci 
muszą otrzymywać aby żyć, mleko 
świeże codziennie, gdyż nie wszyst­
kich stać na kupno mleka po 25 zł 
za litr na wolnym rynku.

Przecież raz skończyć' się to 
musi! M. K

tnusimy 
cym się odbyć w dniu 14 bm.

)

Włamania na Jachcie

odstawiających 
ten sposób w 

niemowlęta 
pełnotłustego

kontyń 
mieście 
zamiast
mleka,

mleko wydojone przed 48 godzina-

Rozległa dzielnica .łachoce jest 
wymarzonym terenem dla oprysz 
ków różnego rodzaju Nić ma bia­
daj. tygodnia, aby nie komentowa­
no jakiegoś włamania, kradzież}’, 
a nawet zdarzają się wypadki na­
padów- Rozległość terenu i brak 
oświetlenia ulic, sprawia, że zło­
dziejaszki mogą bezkarnie „uży­
wać dowoli". Doszło db tego, • że 
kradzieże królików, drobiu a na­
wet kóz tak spowszechniały, że na 
nie prawie nie zwraca się już uwa­
gi-

Ostatnie jednak dwa włamania

budzą poważne zaniepokojenie. 
Oto w tym tygodniu, nieznani wła­
mywacze włamali się do piwnicy 
mistrza rzeżnickiego p. Goździka, 
unosząc poważny łup w postaci 
wyrobów masarskich. A o kilka 
kroków dalej, inna banda w tym 
samym czasie obrabowała sklep 
Spółdzielni Kolejowej, zabierając 
większy zapas towarów przezna­
czonych na przydział dla koleja­
rzy. (st. m.). y

V/ B-rrlgoszca-r ukonstytuował st* ... = WR % ’ETSF

■■’■i-. K7E-U;;/«!.
BYDGOSZCZ. W Ratuszu odby­

ło się organizacyjne zebranie Miej­
skiego Komitetu Premiowej Poż. 
Odbud. Kraju. Zebranie zagaił pre­
zydent miasta, inż. Twardzicki, po 
czym wybrano prezydium zebra­
nia w osobach pp.: dyr. Baurskie- 
go, Fiołki, dr. Barciszewskiego i 
Śniegockiego. Z kolei wybrano za­
rząd Komitetu, do którego weszli: 
przewodniczący dyr. Barciszewski 
(Izba Rzemieśln.), wiceprzewodn

Nozdrzykowski (kupiectwo), dr 
Szeszycki (przemysł), dr Barci­
szewski (wolne zawody), sekretarz 
p. f

Bydgoskie imprezy sportowe 
na rok 1946

W bieżącym sezonie odbędzie się w 
Bydgoszczy cały szereg poważnych 
imprez sportowych o charakterze 
ogólno-polskim. Z nadesłanego nam 
przez Miejską Radę WF i PW w

p Śniegocki (Izba Skarb.), skarb- Bydgoszczy terminarza dowiadujemy 
nik Marchlewski (KKO). Następ- się o bogatym programie wydarzeń 
nie delegat wojewódzki PPOK p ] sportowych, które uświetnią uroczy- 
Rylman wygłosił referat przedsta- stości jubileuszowe 60C-iecia naszego 
wiający wysokość norm subskryp- miasta. Odbędą się więc w czerwcu 
cjl organizowane przez BTW regaty worganizowane przez BTW regaty w

@ O
, BYDGOSZCZ Patrolujący ulice 

miasta oddział MO zatrzymał zdą­
żający w stronę Fordonu wóz rze- 
żnicki,' wiozący większą ilość mię­
sa. Woźnica Mieczysław Nowa­
kowski zam. w Fordonie czując się 
niepewnym z powodu posiadanego 
towaru, zaproponował patrolowi 
łapówkę w wysokości 
Oraz 1 kg tłuszczu i
każdego z członków patrolu.

Milicjanci pieniądze przyjęli i 
przekazali je wraz z raportem na 
posterunek. Dochodzenia prowa­
dzi prokurator Sądu Okręgowego. 

Włamywacze pod Huczeir.
BYDGOSZCZ. W

dniach funkcjonariusze MO ujęli 
sprawców włamania do firmy Bo- 
rakiewicz przy ul. Chocimskiej 
nr 1, którzy dopuścili się kradzie­
ży 150 kg cukru. Ujętymi są Pa­
weł Bury, zam. przy ul Różane.) 8, 
Zygmunt Hetman (Szczecińska) i 
Zygmunt Denhofer (Brzozowa 40)

po 1000 zł 
kiszki dla

ostatnich

Nowe władze okr. bydgoskiego
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Poligraf, w Pchce

W obecności prezesa Zarządu Głów­
nego Zw Zaw Prac Przem. Poligr 
ob. Koczuba z Krakowa oraz przy 
udziale delegatów oddziałów woj. Po­
morskiego i Gdańskiego odbyło się 
w „Domu Drukarza" walne zebranie 
okręgu bydgoskiego.

Obradom przewodniczył wiceprezes 
p. W. Twardowski: Na wstępie prezes 
Żarz. Gł, Koczub zanalizował dotych. 
czasową pracę 1 wysiłek Żarz. Gl. w 
kierunku poprawy bytu pracowników 
przem poligr. Po sprawozdaniach Za­
rządu z których najważniejszym było 
sprawozdanie skarbnika wykazujące 
w dochodach i rozchodach za rok ub 
Sumę 190188.20 zł. Większą część 
tych wydatków pochłonęło odremon 
towanie domu związk. Na wniosek 
komisji rew. udzielono zarządowi po­
kwitowania. Nowy 
bydg. ukonstytuował 
Dembowski (Bydg.) 
Adriańczyk (Tor.) 
Twardowski (Bydg.)
Scholz (Bydg). sekt.; R, Masłowski 
(Bydg.). skarb.. Ławnicy: Massow 
Sobolewski, Jelińskt (Bydg.), Kowal­
ski (Gdańsk), Pietrzak (Inowr.) 
Twardowski (Wlocł); zast.: Micha­
łowski. Rogoziński, Kaczmarkiewicz 
(Bydg.), Grajewski (Świecię), Ma- 
tyasek (Wejherowo) Sękowski (Gr). 
Sąd związk.: Święcicki. Strzelecki, 
Pilarski, Nowakowski, Sawicki (Byd-

goszcz). Kom. rew.: Brakowski. (Byd­
goszcz), Krzemkowski (Nakło), Bur- 
dziąg (Bydg.), Mereszyński L. (Bydg.), 
E Ciszewski (Inowrocław).

Po omówieniu całego szeregu ak- 
'walnych spraw na które- obszernych 
wyjaśnień udziela! prezes Żarz. Gł. 
- zebranie zakończono.

Muzeum Miejskie w Bydgoszczy

konkurencji międzynarodowej, w 
sierpniu długodystansowe ’ mistrzo­
stwa pływackie Polski, we wrześniu 
zaś mistrzostwa lekkoatletyczne. Po­
nadto program imprez sportowych 
przewiduje szereg spotkań między­
miastowych, międzycfkręgowych i 
ogólno-polskich w różnych dyscypli­
nach sportowych. Z bliższych termi­
nowo wydarzeń wspomnieć 
o mą
biegu na przełaj pod hasłem „trzy­
mamy straż nad Odrą" o zawodach 
lekkoatletycznych AKS urządzanych 
w tymże dniu na otwarciu sezonu o 
mistrzostwo miasta w grach sporto 
wych (21. 4.), o igrzyskach sporto­
wych w dniu 3 maja br. i o biegu na 
przełaj o .nagrodę „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego" (30. 5.)

Jak więc widzimy z tego krótkiego 
przeglądu tegoroczny sezon letni za­
powiada się bardzo interesująco. (J)

POLONIA (BYDGOSZCZ) BIJE 
WISŁĘ (GRUDZIĄDZ) 4:1 (2:0).
Polonia odniosła w Grudziądzu 

zdecydowane zwycięstwo po cieka­
wej grze. Bramki dla „Polonii" 
zdobyli Michalski, Balerowiak, 
Ceda II i Urbański z karnego Dla 
gospodarzy honorowy punkt z 
karnego uzyskał Blank. W przed- 
meczu rezerwy „Polonii" pobiły 
wysoko II drużynę „Wisły", uzy­
skując wynik 8:0.

„POMORZANIN" TORUŃ — 
„ZJEDNOCZONE" ŁÓDŹ 4:2

Pomorzanie zwyciężyli łódzkich' 
gospodarz}’ stosunkowo łatwo. Naj­
lepszym w „Pomorzaninie" był Ka­
miński, który grywał w amator­
skiej lidze szkockiej.

HARCERSKIE MISTRZOSTWA 
POMORZA W TENISIE STOŁOWYM

W toruńskim Domu Harcerza roze. 
grano dwudniowy turniej o mistrzo­
stwo Chorągwi Pomorskiej ZHP w te­
nisie stołowym. Reprezentanci ośrod­
ka bydgoskiego odnieśli duży sukces, 
pokonując zdecydowanie swoich 
przeciwników i zajmując drużynowo 
pierwsze miejsce przed Brodnicą i 
Toruniem. Indywidualne mistrzostwo 
zdobył Bonin, przed Geyerem (oby­
dwaj Bydgoszcz) i Lewandowskim 
'Brodnica). W grze podwójnej zwy. 
cięstwo odniosła także para bydgoska 
przed Brodnicą i Toruniem.

Zwycięzcy uzyskali nagrodę prze­
chodnią prezydenta m. Torunia oraz 
szereg nagród indywidualnych. (J)

zarząd okręgu 
się nast.: 

przewodu., 
wiceprez., 
wiceprez.;

A 
St 
W 
Al

,BRDA“ — „PAŁUCZANKA" 11:2
Spotkanie to, które odbyło się na 

Stadionie Miejskim w Bydgoszczy 
zakończyło się przy dużej przewa­
dze „Brdy", dwucyfrowym jej zwy­
cięstwem.

Czołowy klub wioślarski
obchodzi 25-lecia istnienia

BYDGOSZCZ. Tak szczęśliwie 
się składa, że 25-lecie Bydgoskiego 
Towarzystwa Wioślarskiego przy­
pada na rok jubileuszowy naszego 
miasta i jest niejako wstępem do 
przewidzianych w programie ob­
chodów uroczystościowych. Zasa­
dniczo wprawdzie jubileusz BTW 
przypadł na rok 1945, wtedy jed­
nak klub nie był jeszcze czynny, 
gdyż działalność swoją reaktywo­
wał dopiero w październiku ub. r. 
Bydgoskie Towarzystwo Wioślar­
skie powstało 16 marca 1920 r. z 
inicjatywy małego grona entuzja­
stów sportu’wioślarskiego i do 31 
sierpnia tego roku było ekspozy­
turą poznańskiego „Trytonu", po 
tym terminie zaś zaczęło samo­
dzielne istnienie BTW już od sa­
mego początku wykazywało ruch 
iiwą działalność, organizując w 
pierwszym roku swej pracy regaty

o mistrzostwo Polski na torze w 
Brdyujściu. Rozwijając się stop­
niowo, podciągało swój poziom 
sportowy i wyrosło na jeden z czo­
łowych klubów wioślarskich w Pol­
sce. Dzięki idealnym warunkom 
wodnym i sprężystej organizacji 
wszelkich imprez wioślarskich, za­
słynęła Bydgoszcz jako „polskie 
Henley", co w dużej mierze za­
wdzięcza właśnie Bydgoskiemu 
Towarzystwu Wioślarskiemu. W r. 
1928 zdobyła jedna z osad BTW 
bronzowy medal na olimpiadzie 
amsterdamskiej, a ósemka BTW 
zdobywała mistrzostwo Polski 
'rzez 5 lat z rzędu. W r 1937 BTW 

wysunęło się na czoło tabeli PZTW 
zdobywając największą ilość punk­
tów. 164 zwycięstwa w 110 startach 
regatowych, mistrzostwo szeretru 
miast polskich i sukcesy na mi­
strzostwach Europy, to poszczeglne

etapy 25-letniej wytężonej pracy 
Towarzystwa.

Dzisiejszy jubileusz otwiera no­
wą kartę historii BTW, które wy­
tęży z pewnością wszystkie siły, 
ażeby podtrzymać chlubną trady­
cję. Pracę drugiego ćwierćwiecza 
rozpoczęło, BTW bardzo uroczyście. 
Po wysłuchaniu Mszy św. z okoli­
cznościowym kazaniem w kościele 
XX. Misjonarzy, udano się pocho­
dem przez miasto do przystani, 
gdzie na wstępie uroczystości wi­
ceprezes Maciejewski poprosił 
przedstawicieli duchowieństwa o 
poświęcenie nowego pomieszczenia 
klubu Poświęcenia dokonał pro­
boszcz Fary ks Balcerek, poczym 
w serdecznych słowach przemów:! 
do zebranych tłumnie gości i człon­
ków klubu ks. prób. Giemza. Na­
stępnie uczczono pamięć wszyst­
kich tych członków BTW, którzy 
stracili życie już to w obozach kon­
centracyjnych, już to z innych 
przyczyn Dwa kolejne punkty pro­
gramu wypełniła orkiestra Pol­
skiego Radia, poczym dwie pieśni

rozwijać

II.
Pierwszym dyrektorem Muzeum zo­

stał ks. Jan Klein, kustoszem — Ka­
zimierz Borucki. Dzięki poparciu spo­
łeczeństwa m. Bydgoszczy, oraz inic­
jatywie i opiece prezydenta miasta 
śp. dra Bernarda Śliwińskiego pow­
stała instytucja, która w sprzyjają­
cych warunkach zaczęła
się pomyślnie'i do chwili zburzenia 
budynku przez okupanta, przedsta­
wiała się jako poważne muzeum pro­
wincjonalne, nie ustępujące w niczym 
niejednej, podobnej instytucji za­
chodnio-europejskiej.

Przejdźmy myślą po salach muze­
alnych. i przyjrzyjmy się wystawio­
nym zabytkom, które przez długie la­
ta zwiedzającym rozwijały smak ar­
tystyczny i uzupełniały wykształcenie 
estetyczne.

W suterenach, w dużej sali mieści­
ły się w oszklonych szafach przedhi-

storyczne wykopaliska, znalezione w 
okręgu bydgoskim i w okolicach nad- 
noteckich. Umiejętnie rozmieszczone 
karty z napisami informują dokład­
nie o epoce powstania i miejscu po­
chodzenia zabytków. Powstaje więc 
przed oczyma widza, obdarzonego 
pewną wyobraźnią obraz przedhisto­
rycznej kultury. Epoka kamienna, 
okres bronzu, żelaza, okres latyński 
(wczesno-rzymski) i rzymski jest 
obficie, reprezentowany. Najpiękniej­
szych okazów dostarczył okres kul­
tury łużyckiej, w całym szeregu na­
czyń dużych, doskonale ulepionych. 
Specjalną uwagę zwraca kilka naj­
starszych garnków neolitycznych (z 
młodszej epoki kamiennej), które są 
dość rzadkie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

odśpiewała Halina Hąlska przy 
akompaniamencie Tad. Polańskie­
go. W referacie pt. „25 lat BTW" 
dał red. Kołodziejczyk krótki prze­
gląd dziejów klubu. Z kolei przed­
stawiciele władz i delegaci brat­
nich klubów złożyli jubilatom ser­
deczne życzenia dalszego rozwoju. 
Odczytano także depesze gratula­
cyjne nadesłane z wszystkich stron 
Polski. KW 04 — Poznań przysłał 
piękny upominek. Zaznaczyć trze­
ba, że PZTW postanowił wyróżnić 
BTW dyplomem uznania. Jest to 
dopiero drugi tego rodzaju wypa­
dek w Polsce. Po drugiej części 
wokalno - muzycznej przystąpiono 
do rozdania dyplomów dla szcze­
gólnie zasłużonych członków BTW

Podniosłą uroczystość jubileuszu 
jednego z czołowych wioślarskich 
klubów polskich zakończyła orkie­
stra odegraniem dwóch utworów 
Sympatycznym jubilatom także 
Redakcja „Ilustrowanego Kuriera \ 
Polskiego" składa życzenia dalszej : 
owocnej pracy. (J) ]

ROZGŁOŚNIA pomorska .
Środa, 10 kwietnia

5.57 — Progr. ogólnopolski. 7.05 — 
• Progr. 7.10 — Transm. progr. ogólnop. 
■ 8.30 — Wiad. miejsc. 8.35 — Dykt 

progr. dla radiowęzłów 8.45 — Konc. 
życz. (Toruń). 11.45 — Pog, roln. 
11.57 — Transm progr. ogólnop. 14.40 
— Kom. Instyt. Hydrograf. (Toruń). 
14.45 — Pog. z cyklu „Dbajmy o zdro. 
wie” dr J. Hurynowicz (Toruń), 14.55 
— Kwadr, tnlodz akad. (Toruń). 15.10 
— Rec. fortep. J. Tołkacza. 15.30 
Skrz. język. (Toruń). 15.45 — Inf. 
miejsc. 16.00 — Transm. progr o- 
gólnop. 21.00 — Konc. reki. 21.15 — 
Aud. rozrywk. w wyk. ork PR pod 
dyr. M. Relskiego oraz Krystyny 
Wiszniewskiej — śpiew (transmisja 
do Poznania). 21.45 — Fel. pt „Tra­
gedia Mickiewiczowskiego Ordona" 
opr. Z. Arentowicz. 21.55 — Kron. 
dnia. 22 00 Transm. progr. ogólnop, 
22.30 — Konc. sol. (płyty). 22.40 — 
Pog. sport 22.45 — Konc. sol. (płyty). 
23.00 — Transm. progr. ogólnop. 
23.35 — Konc. życz. 24.00 — Za­
kończenie audycji.



■BU Nr 98 ......mi....................................................... ifw ILUSTROWANY KURIER POLSKI ES

Pokłosie mistrzostw łódzkich
Okręg łódzki p zoduje. - Brak mistrza w wadze średniej

Mistrzostwa bokserskie Polski mia­
ły być generalnym przeglądem na. 
szych sil, miały nas zorientować jaką 
przedstawiamy klasę. Od czasu, kiedy 
przodowaliśmy w boksie europej­
skim dużo się zmieniło. Straszliwa o- 
kupacji poczyniła wielkie wyrwy w ka­
drach naszych sportowców, a niemoż­
ność uprawiania kultury fizycznej mu- 
siala z konieczności wywrzeć bardzo u. 
jemny skutek i obniżyć nasz poziom. Po 
roku wytężonej pracy bokserzy pol­
scy mieli zdać egzamin z postępów. 
Najbardziej pasjonujące było pytanie, 
jak wypadnie pojedynek „młodzi" 
contra „starzy". Jak z przebiegu mi. 
strzostw wynika, „starzy" odegrali 
stosunkowo dużą rolę. Co prawda ty­
tuły mistrzowskie zdobyli z starych 
„repów" tylko Koziołek i Szymura, ja­
ko jedyni zresztą poznańczycy, zdaje 
się jednak nie ulegać kwestii, że doj­
dzie tu jeszcze Kolczyński, który mi­
mo iż stracił dużo z swej przedwojen. 
nej klasy, jest jeszcze wciąż naszym 
najlepszym średnim. Czy do walki 
z nim stanie Unton, czy Sobczak, nie 
wpłynie to na zmianę pozycji okrę­
gów w punktacji ogólnej. Łódź jest 
w tej chwili najsilniejszym naszym 
ośrodkiem bokserskim. Z swoimi 28 
punktami zdystansowała ona przeko­
nywująco Poznań (17 pkt.) oraz 
Śląsk (13 pkt.). Sytuacja więc w bok­
sie polskim nie uległa zasadniczo po­
ważniejszym zmianom, gdyż trzy -te 
okręgi i przed wojną już przodowały 
w Polsce. Na uwagę natomiast za­
sługuje fakt, że zarówno Łódź, jak i 
Śląsk wprowadzają na listę mistrzow­
ską nowe nazwiska, Poznań zaś opie­
ra swą pozycję na doświadczonych 
zawodnikach, gdyż, ani Koziołek, ani 
Szymura, jako mistrzowie, ani Rogal­
ski i Klimecki, jako wicemistrzowie 
do młodych zawodników nie należą. 
Inne okręgi wykazały dużą ambicję, 
ale zarazem surowość techniczną 
swoich zawodników. Upłynie jeszcze 
dużo czasu zanim zaczną oni przed- 
skoczył Czortka odpornością fizyczną 
stawiać prawdziwą klasę. Chudy za. 
i siłą ciosu. Ma więc wszelkie szan­
se, aby zostać dobrym bokserem. Tak 
samo przedstawia się sprawa z inny­
mi. Ambitny okręg pomorski umacnia 
swoją pozycję w tabeli klasyfikacyj­
nej boksu polskiego. Tylko ułamek 
punktu zadecydował o niedojściu do 
finału utalentowanego Wiklińskiego, 
który okazał się największą rewelacją 
mistrzostw. Grądkowski miał z nim 
bardzo ciężką przeprawę. Wikliński

KOMUNIKATY
Avis aux Franęais

Le Consulat de France a GDANSK, 
21 Al. Rokossowskiego, a 1'honneur 
d’inviter les Franęais residant dans 
les territoires des Voievodies de 
GDANSK, OLSZTYN, et de POME­
RANIE Occidentale, a demander leur 
inscription sur les registres d’imma­
triculation de ce poste.

Gdańsk, le 27 mars 1946.

KINO KINO
Organizujemy seanse Kino-dźwięko- 

we w każdej sali na terenie miasta 
Bydgoszczy. Większe Zakłady pracy 
jak Polska Kolej Państwowa, Kabel 
Polski itd. jak również mniejsze roz­
porządzające odpowiednymi salami, 
zechcą zgłoszenia kierować do działu 
kin objazdowych, Okręgowego Zarżą, 
du Kin, Bydgoszcz Al. 1 Maja 35, te­
lefon 21-96.

wyrośnie z całą pewnością na asa 
naszego boksu.

W wadze muszej nie dysponujemy 
obecnie żadnym wiele obiecującym 
zawodnikiem. Stasiak nie wybiega 
ponad przeciętność. W wadze kogu­
ciej właściwy finał odbył się już w 
przedbojach, między Czarneckim, 
a Grzywoczem. W piórkowej mistrzo­
stwo zdobył Komuda, który by spot­
kał się w finale prawdopodobnie z 
Czortkiem, gdyby nie lekkomyślność

Zawody pływackie w Gdyni
W zawodach pływackich w Gdy­

ni na basenie Szkoły Morskiej 
zwyciężył KKS Grom — 160 pkt. 
KKS Brda' Bydgoszcz 72 pkt. i KKS 
Pomorzanin Toruń 64. Grom Gdy­
nia mając w szeregach swych za­
wodników tej miary co Marchlew­
ski, Makowskie i Gumkowskie 
(dawn. AZS Warszawa) zapowia­
da się w bieżącym sezonie jako 
najsilniejsza drużyna. Wyniki 
były następujące:

40 m st. dow. 1. Marchlewski 
(Grom) 0,22,5 s.; 2. Kubiak J.
(Brda) 0,24,7 s.; 3. Buhl (Brda)
0,25,2. s.

100 m st. dow.: 1. Marchlewski 
(Grom) 1,05,8 s.; 2. Kurek (Grom) 
1,16,3 s.; 3. Kubiak 1,18,3 s.

40 m st. klas.: 1. Krzyżanowski 
(Grom) 0,32,8 s.; 2. Felchnerowski 
(Pomorzanin) 0,33, 2 s.; 3. Dobucki 
(Pomorzanin) 0,33,5 s.

100 m st klas. 1. Ludwiczak 
(Szkoła Morska) 1,29,8 s.; 2. Do­
bucki (Pomorzanin 1,34,8 s.; 3.
Felchnerowski (Pomorzanin) 1,35,3.

100 m wznak: 1. Orzechowski

Bieg na przełaj o nagrodę
Hus! cwanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy
Jak już podaliśmy Ilustrowany 

Kurier Polski w Bydgoszczy organi­
zuje w dniu 30 bm. bieg na przełaj 
o cenną nagrodę przechodnią. Regu­
lamin tej nagrody brzmi jak nastę. 
puje:

1. Nagroda przechodnia „Ilustrowa­
nego Kuriera Polskiego" przedstawia 
cenny puchar.

2. Bieg „Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego" jest dostępny dla zawodni­
ków z całej Polski zarówno stowarzy­
szonych jak i niestowarzyszonych.

3. Bieg odbywać się będzie corocz. 
nie w święto Wniebowstąpienia Pań­
skiego na trasie około 3.000 m.

4. Zwycięzca zdobywa nagrodę

Faszyści węgierscy 
ratowali się przez obrzezanie

Za grube pieniądze przechodzili na wiarę mojżeszową 
BUDAPESZT (ZAP). Jak donosi

„Szabadsag“, policja polityczna w 
Budapeszcie wpadła na trop nowego 
sposobu ucieczki zagranicę sługusów 
Niemców, Nilaszów. Na podstawie 
poufnych doniesień policja dowie­
działa się, że w ostatnim czasie 
szczególnie dużo osób zgłasza się do. 
szpitala żydowskiego dla przeprowa­
dzenia operacji zabiegu rytualnego. 
Przeprowadzone dochodzenie stwier­
dziło, że na sześć osób, jakie zgło­
siły się do szpitala, cztery były człon- 

tego ostatniego w walce z Chudym. 
W lekkiej najlepszymi okazali się Ko­
ziołek i Kowalski, a więc zawodnicy 
doświadczeni. W półśredniej dyspo­
nujemy klasą dobrą Olejnika i Grad- 
kowskiego, a młody Wikliński dorów­
nuje im już teraz. W wadze średniej 
nie ma żadnych rewelacji. W pół­
ciężkiej Szymura jest jeszcze wciąż 
klasą dla siebie. Tytuł w wadze cięż­
kiej zdobył Niewadził, co nas cieszy 
więcej, niż by go zdobył „przedwo­
jenny" Klimecki..

Za przykre zajście podczas mi­
strzostw organizatorzy, którzy do­
brze wywiązali się z obowiązków, nie 
ponoszą winy (J)

(Pomorzanin) 1,30,0 s.; 2. Kubiak 
(Brda) 1,53,3 s.

40 m st. klas.: 1. Zalewska 0,41,9 
s.; 2. Teisserówna 0,43,7 s.; 3.
Skomorowska 0,47,9 s. wszystkie 
Grom. i

80 m st. klas.: 1. Zalewska 1,31,4 
s.; 2. Teisserówna 1,49,4 s. 3. Sko­
morowska 1,53,4 s.

Sztafeta 5X40 m: 1. KKS Grom 
Gdynia 2,02,6 s.; 2. KKS Brda Byd­
goszcz 2,11 s.; 3. Szkoła Morska 
2,15,0 s.

Sztafeta 3X60 m: 1. KKS Grom 
2,23,0 s.; 2. KKS Pomorzanin
2, 31,2 s.; 3. KKS Brda 2,44,6 s.

Z innych zawodników na uwagę 
zasługuje Zalewska Gdynia, da­
lej Buhl i Klimko Bydgoszcz, 
Orzechowski startując 15 rok z rzę­
du i po 6-letniej przerwie uzyskał 
także dobry czas. Poza tym syn 
znanego atlety pomorskiego Fel­
chnerowski może w sezonie zro­
bić niepodzianki. Wynik i dobre 
biorąc- pod uwagę, że Bydgoszcz i 
Toruń nie mają możności trenin­
gów.

przechodnią dla tego klubu, w które­
go barwach startuje.

5. Po trzykrotnym kolejnym lub po- 
zakolejnym zdobyciu nagrody prze 
chodzi ona na własność klubu, który 
ją zdobył.

6. W razie zdobycia nagrody przez 
niestowarzyszonego zawodnika pozo- 
staje ona w posiadaniu dyrekcji „Ilu­
strowanego Kuriera Polskiego”. Zwy­
cięzca zaś niestowarzyszony uzyska 
w tym wypadku tylko nagrodę indy­
widualną.

7. Klub w którego posiadaniu znaj­
duje się nagroda przechodnia zobo­
wiązany jest zwrócić ją dyrekcji IKP 
na tydzień przed terminem następne­
go biegu.

kami partii nilaszowskiej. Wszyscy 
czterej chcieli wydostać się zagrani­
cę. W tym celu nawiązali kontakt z 
przemytnikami ludzi. Ci poradzili, a- ’ 
by przejść na wiarę mojżeszową, po 
czym jako Żydzi wydostaną się z Wę­
gier. Zgłosili swe wystąpienie z Ko-1 
ścioła. W gminie żydowskiej znalazł 
się człowiek, który za odpowiednią 
sumę dolarów rozproszył nieufność 
gminy. Skierowano ich do szpitala, 
ale tam już na nich czekała policja.

Bieg na przełaj pod hasłem 
trzymamy straż nad Odra

Redakcja IKP funduje
2 nagrodę

Bydgoszcz. POZLA komunikuje, że 
w niedzielę, 14 bm. organizuje bieg 
na przełaj pod hasłem: „Trzymamy 
straż nad Odrą" dla uczczenia roczni­
cy odzyskania granic po Odrę i Nysę 
oraz dla podkreślenia łączności z Zie­
miami Odzyskanymi. Protektorat nad 
biegiem objął prezydent miasta inż. 
Józef Twardzicki, który też ufundo. 
wal pierwszą nagrodę. Drugą nagro­
dę ufundowała redakcja „Ilustrowane­
go Kuriera Polskiego". Bieg dostęp­
ny jest dla członków klubów, organi­
zacji młodzieżowych, zawodowych 
oraz niestowarzyszonych. Dystans 
wynosi 3,5 km dla starszych, 1,5 dla 
młodzieży od lat 16—18. Start o godz.

Rada Gospodarcza konferuj e
LONDYN (dr). W-Londynie spec­

jalna komisja światowej rady go­
spodarczej konferuje na temat u- 
chodźców i deportowanych oraz w 
sprawie ułożenia stałego statutu ra­
dy. Rozpatrzona m. in. będzie rów­
nież sprawa, czy rozproszeni repu­
blikanie hiszpańscy podlegać będą 
opiece Komisji.

NIEURZĘDOWA TABELA WYfiBAMYCH
lll-ci dzień ciągnienia 4-ej Klasy 46 Loterii

Wygrane po 100,000 zł. — Nr Nr: 
.56215 1 64782.
Wygrane po 50.000 zł: — Nr Nr: 
6716 22335.

Wygrane po 20.000 zł. — Nr Nr: 
9909 20738 24067 35295 43367 56124

Wygrane po 10.000 zł. — Nr Nr: 
109 1568 2375 15228 18087 28532 30621 
31286 44326 49717 54002 310 615 
56955 57688 60597 928 61978.

Wygrane po 5.000 zl. — Nr Nr: 953 
1337 2008 3672 714 4196 829 6320 352 
773 7237 243 8056 9011 858 10746 
11398 619 12003 15159 18345 20380 761 
21976 26576 28972 29668 31524 563 817 
32092 34136 36138 37365 38465 43082 
627 952 44042 45994 48182 49620 50891 
55428 495 58106 635 881 60787 61092 
62546 667 63907 64749 66065.

Wygrane po 2.500 zł. — Nr Nr: 
130 47 4701 5140 485 6287 524 7329 438 
578 710 9403 08 10052 660 11242 775 
12608 785 13157 880 14596 15398 547 
16286 365 17306 681 708 18101 68 713 
827 19727 858 20275 908 21344 550 
22072 250 317 23166 342 70 24022 597 
25748 26484 824 27110 466 28281 316 
29302 577 30352 695 987 31210 324 57 
490 32234 459 646 915 34009 584 663 
892 904 357fl 36215 99 466 620 37248 
355 813 38365 642 39132 244 40019 
41708 *60 42897 43092 724 910 46104 
420 94 592 47885 49246 66 759 51629 
52242 562 669 52797 53966 55320 56512 
851 57052 76 59329 61175 62024 292 
63140 526 77 64827 65434 608 67395 
546 962 68216.

Wvgrane po 2.000 zł, — Nr Nr:, 
1003 38 236 339 458 3520 4225 826 i 
5071 6248 995 7345 628 760 8673 708j 
9135 11673 12848 13292 803 14193 687 
725 15306 19 41 408 675 977 16313 622 
54 878 990 17063 811 75 998 18547 98 
825 19880 20746 21088 298 321 553 59 
78 808 22313 23353 953 25018 335 857 
968 26828 27387 468 30105 681 740 
31462 839 33142 335 641 34017 848 971 
35301 685 760 36315 808 37025 38500 
39882 985 40565 82 41264 519 42249 
43193 427 45528 46111 254 47362 627 
48619 880 49044 81 216 51 340 625 
50186 51065 162 52095 184 366 742 
872 53244 885 54014 400 715 930 55159 
215 859 56370 57279 99 58080 101 748

Wygrane po 1.250 zł 1 1.000 zł należy sprawdzać w kolekturze.

W dniu 8 kwietnia 1946 r zasna.ł w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św., po długiej i ciężkiej chorobie, mój najukochańszy mąż, 
nasz najlepszy ojciec, dziadek, teść, brat szwagier i wuj, ś. p.

SBomam Gfiis
wyższy urzędnik P. K. P. 

przeżywszy lat 59.
O czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 

żona i synowie z rodzinami.
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w czwartek, dnia 11 kwietnia 1946 r. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Poznań, ul. Opalenicka 57

12-tej na Stadionie Miejskim w Byd­
goszczy, tamże meta. Zgłoszenia kie­
rować do 12 bm. pod adresem Pomor­
ski Związek Lekkoatletyczny, Byd­
goszcz, Śniadeckich 25.

600-lecie 
BYDGOSZCZY
19.4.-1.9.46

60200 61500 935 62513 745 976 64133 
401 65983 66428 915 17 67155 68331 
44 65 69017.

Wygrane po 1.500 zl, — Nr Nr:
301 78 520 627 85 892 1230 57 72, 

88 564 691 740 2224 524 8 637 93 760 
3132 325 524 700 47 927 4100 258 341 
501 668 771 5238 321 61 90 422 626 
30 80 4 703 23 893 918 63 6075 105 
413 507 27 852 7114 411 860 8102 82 
597 744 811 9088 160 286 502 10503 
719 30 812 95 903 11378 427 578 773 
12104 611 83 719 872 96 988 96 13043 
51 240 317 30 418 27 549 683 853 14111 
758 917 37 15455 677 875 941 94 16013 
155 63 6 214 390 463 74 510 49 712 
967 17038 45 8 543 664 895 18075 201 
362 479 508 70 618 74 798 928 42 
19294 347 479 687 818 35 49 20131 
683 800 70 3 21137 207 29 30 3 382 
422 541 625 782 852 946 22040 55 384 
561 747 851 23079 252 430 589 739 
24030 286 351 410 48 66 618 903 25339 
596 724 66 26069 121 361 546 51 623 
99 728 857 27232 52 317 439 501 728 
80 28002 182 225 433 804 29117 55 255 
450 2 526 60 659 722 30014 126 372 4 
682 7 878 970 31246 61 504 64 609 762 
972 32050 228 44 57 852 33112 208 
476 34846 66 89 968 35191 471 95 629 
958 36199 496 510 726 873 6 37255 655 
8 798 839 915 38526 39002 91 112 67 
279 98 300 94 934 40220 86 724 849 
72 41190 533 646 79 839 51 4 73 87 
966 42160 345 430 555 43261 706 816 
44029 390 764 45362 618 942 46080 432 
687 719 857 909 47198 310 38 88 568 
760 851 907 48059 170 473 561 3 698 
873 978 49031 2 113 339 74 445 533 
743 825 914 40 59 50039 40 69 169 95 
277 480 808 30 909 51198 999 52223 
32 454 75 798 862 9Ż5 53610 65 758 
857 956 8 54212 304 424 646 60 844 
926 55411 519 708 950 74 56465 97 553 
617 93 57025 154 273 515 817 21 928 
52 66 58236 513 22 53121 71 231 431 
910 60153 692 8 61008 9 10 1ST 229 
351 493 568 613 5 819 946 62209 465 
76 96 767 63078 205 40 71 405 631 9 
734 851 78 64089 368 521 81 662 72 
826 65140 569 94 635 711.7 877 66012 
58 267 538 48466 774 857 951 67043 
186 222 382 504 35 97 684 852 67 966 
80 68044 197 310 24 638 800 21 69065 
175 319 77 640 847 952 60.

J^romatsf owocom 
dla przemysłu cukierń g okow w moniau, »oacw p w^ccm 

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 
ŁÓDŹ, ut Śródmiejska nr 22, eł 200-32 ,,

GDYMA. ulica 10 lutego róg 3-go Maj

Murt-Detal - Kupcem rabat
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Okręgu Pomorskiego E
E Gdańsk — Wrzeszcz 2417 r E
S -‘.zejmie natychmiast: , S
| KIEROWNIKÓW | 
S zakładów obróbki drzewa (stolarni E 
= meblowej, budowlanej, skrzynkami E 

INŻYNIERA
| bezpieczeństwa pracy = 
= Samodzielnych referentów | 
~ io działu zaopatrzenia technicznego E 

transportowego. E
= reflektujemy tylko na pierwszo »
= zędne siły. Zgłoszenia i ofert ~
- przyjmuje Wydział Personalny E
= JEDNOCZENIA PRZEMYSŁ Ę
= Wrzeszcz w'. Dworcowa 14 m - E 
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Koszule sportowe 
tooe marki „Apoi o”. oieze» > 
ajnowszych moden bluzeczk 

famskio golfy), najmodniej 
zych ko-orów 1 deseń- bezrr- 
<awn»k’ męsklr

ooleca
Wytwórnio wetrów Bielizny 
łi.

O otwarciu

ĆKutiowui „Spotem"
Wyrobów Państwowego

Monopolu Spirytusowego w Nakle 

zawiadamia ,4isr

Oddział „MIT w Nakle
Biura: u‘. Dąbrowskiego nr95 
Magazyny: ul.Sadowa Rzeźnrai

Blachy«.piacka
z blachy czarnej dek. 25x41 X41, , 

w większej ilości poleca

Fr. Kaczmarek
Skład sprzętów kuch, i tow. żel. 
Bydgoszcz, Długa 64. tel. 3198

Hurtownia Manufaktury i Galanterii 
Zofio Knaperska <2364r.

ŁODZ, Piłsudskiego 53 (róg Cegielnianej)

Poleca swoje wyroby w wielkim wyborze 
----------------  po cenach niskich ----------------

Państw. Fabryka Mebli Krze 
seł Gościcino o o z u k u i e

inżyniera- 
tccfinifri

długoletnie praktyką Pozą 
dana jest znajomoś maszyn 
do obróbki drzewnej 2394

UWAGA.:
Zarządy Miejskie, Ogrodnicy, Rolnicy!
Spółdt. 0 g rcdnicia v Białogrodtie-Pa tn. Zach, 
posiada wielki wybór: drze­

wek, krzewów owocowych, 
wysoko i nisko-piennych, 
karłowych, sadzonek drzew 
ozdobnych, szpalerowych 
parkowych. — Ceny niskie 

oprzedai hurcowna ■ detaliczna

Kupujemy każdą ilość

CiICTil cykorwne9o 
iburaczan go 

oraz papieru pakoweco

-ABRYKA SUROGATÓW
KAWOWYCH CYKORI'

GRUDZIĄDZ — Tełe-on !3-i»

Perfumy — wody kwiatowe 
jajeczka świąteczne

Duży wybór — Znana jakość 
Ceny fabryczne 2205r

o e - a Wytwórnia Perfumeryjna

W I S46
Łódź, Piotrkowska 51, telefon (27-311

Kup- Jemy olejki perfumeryjne

| Za terminowe
I zamieszczanie

!
 ogłoszeń

Administracja 
nie odpowiada



ILUSTROWANY KURIER POLSKI I

Do odbiorców samochodów z dostaw UNRRA!
Cekm ułatwienia i przyśpieszenia odbioru samoehodów z dostaw UNRRA, przydzielonych 

na podstawie numerowanych asygnat uprawniających do nabycia samochodów wystawionych 
przez właściwe Ministerstwa i Instytucje, Centrala Zbytu Samochodów uruchomiła niżej wy­
mienione Punkty Zbytu.

Uprawnieni nabywcy mogą samochód w Punkcie Zbytu wybrać, należność uiścić w miej­
scowym oddziale Banku Narodowego na rachunek Banku Narodowego w Warszawie (konto 
„wpłat za towary UNRRA“), po czym oa podstawie kwitu z uskutecznionej wpłaty oraz asy- 
gnaty na przydzkij, wybrany wóz odebrać.

Przy odbiorze Punkt Zbytu pobiera rzeczywiście wyłożone koszty transportu ze Składu 
w Gdyni do miejsca odbioru.

Warszawa I, Plac Narutowicza , pok. 356
Łódź — Państwowe Zakłady Mot., Piotrkowska 183
Poznań I — J. Zagórski, Polna 32-42
Bydgoszcz — Podworska Spółka Sam., Plac Wolności 7
Toruń — Państwowe Warsztaty Sam., Dąbrowskiego 26
Inowrocław — Państwowe Warsztaty Sam., Piłsudskiego 14
Gdańsk-Oliwa — Państwowe Warsztaty Sam., Grunwaldzka 339
Kraków i — „Moto Service11, Pijarska 4
Kielce — „Autokomers“, Sienkiewicza 55
Jelenia Góra — Państwowe Warsztaty Sam., Mostowa 2

W organizacji Punkty Zbytu: Wrocław, Katowice, Poznań II, Kraków II, Warszawa fi. 
Punkty Zbytu organizują obsługę (Service) dostarczonych pojazdów.
W interesie odbiorców dostawa wprost ze składu w Gdyni jest definitywnie

zamknięta.

2393r

CENTRALA ZBYTU SAMOCHODÓW
Przedsiębiorstwo Państwowe — WARSZAWA, Plac Narutowicza 5

Sprzedam radio „Minerwa" 
5-cio lampowe. Bydg., Królowej 
Jadwigi 6/5. [2673

Huszcze do fabrykacji my­
deł. merzolat, kalafonię każdą 
ilość kupuje fabryka, Sop*t, 
Staitaa 809. (1478

Beczki dębowe po winie od 
100 1. wzwyż sprzeda A. Stu­
dziński, Sopot, ul. Stalina 801.

[2419s

Bieliznę damską jedwabną, 
trykoty poleca „Syrenka", 
Łódź. Al. Kościuszki 93 - 25.

Damskie torebki — Wytwór 
nia Zygmunt Karoń. Łódź. Piotr­
kowska 115 [2095r

Zahfeady Elektryczne Wy­
brzeża (Z. E. W) Centrala, 
Wrzeszcz, Matejki 2/3 — po­
szukują dla wydziału staty­
stycznego kalifikowanego, inte­
ligentnego kreślarza do prowa­
dzenia arkuszy i wykresów sta­
tystycznych. Zgłoszenia pisem­
ne lub osobiste pod podanym 
wyżej adresem, pokój 14, par­
ter. [2416r

SKALE do radioodbiorników 
różnych typów poleca: KOPIO- 
TECHNIKA, POZNAŃ, ul. 
Wierzbięcice 18. Na prowincję 
wysyłamy pocztą. Przy zamó­
wieniach prosimy podać nazwę 
i typ aparatu oraz wymiar skali.

[2403r

Futra, Hsy, kołnierze, skórki 
futerkowe, materiały wiókiea- 
nicze, konfekcja, galanteria 
skórzana, podróżna — pełny 
asortymsnt. Slsted Włókienni- 
eeo-futrzarski, E. Wiśniewski, 
Gdynia, Świętojańska 36. (2296r

Murarzy, cieśli i robotników 
przyjmuje f'ma Sobiesiński, 
Bydgoszcz, Pod Blankami 16.

(2644

Wytwórnia wykwintnych try­
kotaży. Najnowsze modełe, Ja­
błoński, Łódź, Lipowa 10/3.

[241 Or

Kupie szafę w dobrym stanie 
ewentualnie z lustrem. Bydg., 
Piotra Skargi 2/1. [2671

Kupimy wóz (platforma) jed' 
nokonkę Spółdzielnia Ogrodni­
cza Bydg., Jagiellońska 34a, 
I piętro. Z2668

Maszyny biurowe semonty 
konserwacje, przębudowa pisma 
na układ polski w 24 godz Ne 
czas remontu wypożyczamy in­
ną maszynę. Zakupujemy ma­
szyny biurowe nawet zniszczę 
ne i połamane Zakład Repera- 
cyjny Maszyn Biurowych Ja 
ousz Skarbonkiewicz — Byd­
goszcz Pomorska 53 tel 30-15

Agentów portretowych do 
przyjmowania zamówień 
portrety „Seml-Email"

Ga
□OSZU- 

kuje ..Emalia" Nawrocki Kiel­
ce Skryfca 53. (2099r

Młyńskie kamienie nowe z 
najlepszego kwarcu francuskie-,----
go La-Ferte i Szmerglu oraz K3 
oryginalne francuskie dostarcza’*”^ 
J. Kulczewski, kiowroaiaw, 
Szymborską 21. [2674

Koszule, krawaty poleca Pra­
cowała krawatów f koszul w 
dużym wyborze po cenach hur­
towych Edward Krysiak. Łódź ' 
Piotrkowska 136. tel 137-07

Dnia 4-go kwietnia o godzi­
nie 20.30 został zgubiony przy 
ul. Świętojańskiej portfel z 
dokui*entami. Uprzejmie pro­
szę znalazcę o zwrot dokumen­
tów za wynagrodzeniem zł 500 
pod adresem: ul. Komandor­
ska 42, m. 6, Wołkowski Jan. 

(2384r

Kupo — sprzedaż — zamiana 
— domów, gospodarstw, skła­
dów każdego rodzaju przepro­
wadza korzystnie „Pogoń" Po­
średnictwo Nieruchomości Sp. 
z odp udz., Bydgoszcz. Dwor­
cowa 51/11 tel. 33-16 (2193

Okucia dla rymarzy ’ stola­
rzy poleca Skład artykułów 
żelaznych. Łódź. Północna 1.

(2326r
.POŃCZOCHA KRAJOWA 

Sp z o o Hurtownia Pończoch 
J Wyrobów Tekstylnych Łódź 
ul Nowomtejska 12 te 100-łi

Materiały bielskie, futra, 
skórki futerkowe kupuje — 
sprzedaje F-tna .Alwir" Gdv- 
nia Świętojańska 75 te! 272-70

..Viktoria" Klei kauczuk, wy 
do dętek wysyłamy za zaliczę 
niem Reklama Łódź Piotrków 
ska 46 12031-

„RYBAK" — sieci liny sznu­
ry haczyki bawełna ryoacka. 
buty gumowe. Gdynia Święto­
jańska 47 Wysyłamy pocztą

(2309r
Hurtownia włókiennicza M. 

Wesołowska I Ska Łódź ul 
Stefana Jaracza (dawn Cegieł- 
niana) poleca obicia meblowe, 
korty, podszewski itd. (2274

||f|" r |l | owcza surową stale
WEŁNĘ kupuje

oraz wymienia na wełnę szydełkową 

nim MEMl SflEEMEI Ml tllEHtSKIEl

Czesław Białecki s

Poznań, ul. Roosevelta 21, I piętro tel. 69-08 
oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa 54 tel. 33-13

Stanisław Ossowski i S-ka 
GRUDZIĄDZ, UL-TORCJKS’fA 21-23 

Te.afon 1371 ł 1315

2658

Ziemiopłody i przetwory rolnicze 
Materiały budowlane - Mater, opałowe 
Pasza, sieczka, drzewo, drzewo w ko­
szach, wegiel, koks, wapno, cement Itp,

SfsrseaSaż ?

Zboże kupujemy po cenach najwyższych dziennych wolnego rynku

Jui sa n> sprzedaży znane £al*u

I)WUWATKl“
Warszawskie; Fobr. Gilz „SOKÓŁ“ 

obecnie w Lodzi, nL Gdańska 111

Wypróbowaną maść <* świerzbu
poieco Labor. Chem. Farm. „SANUS” Bydgoszcz 

ul. Jagieł ońska ?2 — teie on 17-86 2238r

Najlepsza okazja do małżeń­
stwa za pośrednictwem Biura 
Matrymonialnego — Gdynia, 
Leśna 5, m. 5. [1484

Zapoznam pannę lub wdówkę 
do lat 35. Oferty IKP, Bydg. 
pod „Rzemieślnik". [2663

Wdowiec lat 50, samotny, 
mistrz piekarski, ożeni się z 
wdową lub z panną, posiadają­
cą piekarnię. Oferty poste re­
stante Leszno „J 29". [2413r

Oferty należy złożyć pod po­
wyższym adresem na parterze 
gmachu do skrzynki ofertowej 
w zalakowanych kopertach z 
napisem oferta do przetargu nr 
III 2-02/18/46 oddzielnie dla mo­
stu na Wiśle, oddzielnie dla mo­
stu nad Wierzycą.

Wadium w wysokości jedne­
go % oferowanej sumy wpłaca 
się do Kasy Dyrekcyjnej lub 
na konto DOKP Gdańsk w PKO

na nr konta XI 4209 a kwit za­
łącza się do złożonej oferty.

Załączanie do ofert weksli, 
czeków i tp. jest niedopuszczal­
ne.

Otwarcie ofert nastąpi w* 
wtorek dnia 30 kwietnia 1946 r. 
o godzinie 10 w pokoju nr 406.

DOKP zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta, 
względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

Samotny przystojny, szatyn 
na wyższym stanowisku, cośkol­
wiek oszczędności, pozna pa­
nią miłującą muzykę, przyrodę 
i kochającą ciszę domową. O- 
ferty z fotografią kierować pro­
szę pod „Dobre serce" IKP, 
Bydg. [2412r

2 przystojne, inteligentne, 
skromne pragną poznać kultu­
ralnych nie żonatych Pan.w do 
lat 40 cel towarzyski. Zgłosze­
nia IKP, Łódź, Piotrkowska 66 
pod „Rozsądne". [2409r

jjg| POSZUKIWANIA Hi

KOMUNIKATY |gj

Dr Borysewicz — akuszeria 
i kobiece choroby — przepro­
wadził sie M ulice Szeroką 23, 
I ptr. w Toruniu. [2422r

Zegarmistrzowski pomocnik 
młodszy potrzebny. Skład ze­
garmistrzowski Bydg., Teofila 
MagdzińskiegoL [2672

Kożodziei poszukuje z utrzy­
maniem. M. Latoś, mistrz koło­
dziejski, Koronowo. [2670

Czornij Eugeniusz poszukuje 
rodziców Jana i Marię ze Lwo­
wa, wdzeństwo z HoAoaka oraz 
Brodów. Wiadomość: Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Traugutta nr 59, 
m. 4. [2407 r

Stelika Jerzego poszukuje 
Kozer, Warszawa, Wolska 171, 
lub Gdynia, Świętojańska 139, 
m. 30. Sprawa bardzo pilna.

(2389r

Przetarg nr III 2-02/18/46
Dyrekcja Okręgowa Kolei 

Państwowych w Gdańsku ogła­
sza przetarg nieograniczony na 
naprawę 4-ch przęseł mostu wi­
ślanego pod Tjczewem oraz od­
budowę stałą mostu kolejowego 
masywnego dwutorowego nad 
Wierzycą pod PeipMnem.

Bliższe informacje oraz pod­
kładki przetargowe otrzymać 
mośaa w Gmachu DOKP w 
Gdańsku, pokój ni 40f za opła­
tą 50 zł na każdy objekt.

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZIERŻAWĘ JEZIOR
Nadleśnictwo Państwowe Drwęca I w Barkfedzie, poczta 

Ostród, woj Mazurskie wydzierżawi w drodze przetargu pi- 
semtlego prawo rybołówstwa i użytkowania trzciny na jezio­
rach śródleśnych Okręgu Mazurskiego, a mianowicie: Duży 
Gil, Mały Gil, jez. Boguszewskie.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na 
jezioro...........(nazwa jeziora) należy składać w tutejszym
Nadleśnictwie Państwowym Drwęca I, poczta Ostród do dnia 
15 kwietnia 1946 r godz. 11-ta. O godzinie 12-tej nastąpi 
otwarcie nadesłanych ofert w obecności ewentualnie przyby­
łych oferentów

W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wysokość 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg ryby wyborowej 
z 1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi 
oferent w swej ofercie napisać, że warunki przetargu i dzier­
żawy są mu znane l poddaje się im w zupełności.

Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dyrekcję 
Lasów w Olsztynie, która zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, oraz unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacCó w kasie 
Nadleśnictwa wadium w wysokości 10% oferowanego rocz­
nego czynszu dzierżawnego. Wadium to jest zwrotne w razie 
odmówienia oferty, w razie zaś przyjęcia jej zostanie zatrzy­
mane jako kaucja za zawartą umowę bez oprocentowania. 
Warunki dzierżawy można przeglądnąć w biurze Nadleśnic­
twa względnie w Dyrekcji Lasów w Olsztynie w Biurze Użyt­
ków Wboernych i Gospodarstw Nieleśnych, pokój nr 41 w dni 
powszednie, w Nadfeśnictwie w czasie od 1. 4. do 14. 4. 46 r. 
w godz. od 10-tej do 12-tej, w Dyrekcji Lasów od godziny 
10-tej do 12-tej.

Nadleśniczy Państwowy
(—) inż. Kubis(PAP 2336r)

RUTYNOWANY' pszczelarz 
sadownik poszukuje pracy, 
miejscowość obojętna. Oferty: 
IKP Łódź, Piotrkowska 66, pod 
„Pszczelarz". (lASOd

Maszynista do obsługi ma­
szyn torebkarskich, potrzebny 
zaret, posada stała i dobrze 
płatna. Zgłoszenia: Jan Szy­
mański, Fabryka Wyrobów Pa­
pierowych, Bydg. Poznańska 22.

[2667
Poszukuję starszej, uczciwej 

dziewczyny do wszystkich prac 
domowych. Zgłoszenia: Mysz- 
ker, Drzycim. [2666

3 pokoje słoneczne — wygo­
dy — okolica Wełniany Rynek 
Bydgoszcz, zamienię na podob­
ne w centrum. Oferty IKP — 
Bydg. „2676". ‘ [2676

Unieważniam zagubiony do- 
wód osobisty i kartę RKU na 
nazwisko Ołtarzewski Józef, 
Rada Pabianicka, Piłsudski*^ 3 ” 

[24111 "
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Unieważniam skradzione 
wszelkie dowody na nazwisko 
Kowalska Balbina, Bydg. Gar- 
bary 10. [2669

Unieważniam skradzione S. 4. 
w Gdyni dokumenty: dowód 
osobisty z toMbką *a nazwisko 
Stecka Kla*a Gdynia, ul. Abra­
hama 71, m. 14. 2414r

Zamienię 2 pokoje centrum 
miasta na 3—4 pokoje centrum. 
Oferty IKP, Bydg. „2675”. [2675

Panny, wdÓM&i, rozwódki 
właścicielki skWów, restaura­
cji, kawiarń poszukują kandy­
datów na mężów. Biuro matry­
monialne. Wężyk, Łódź, Wól­
czańska 230. [2347r

REDAKCJA l ADMINISTRACJA: Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 17 
DRUKARNIA „I. K P.“ ul. Dr Emila Warmińskiego 14

Za niedoręczenie pismu spowodewane wyższą siłą nie odpo­
wiadamy ftffcopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dzi*^ ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada

nu Posnań:
kierownika mechanicznych zakładów produkcyjnych
kierownika warsztatu na obróbkę
kalkulatora samodzielnego
kierownika referatu zaopatrzenia warsztatów
kierownika referatu maszyn rolniczych

nn ZSenaiej Łubwsk®!:
Monterów na traktory amerykańskie i niemieckie

Podania z życiorysem składać do Państwowego Przedsiębiorstwa 
Traktorów i Maszyn Rolniczych Oddział w Poznaniu, 
Plac Wolności 14 — Referat Personalny.

Podania nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. >3t3r
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ODDZIAŁY .ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI 
OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP"

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł xa słowo. Poszukiwanie rodzin 
i pnecy 3 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zł.
Urzędowe i przetargi 12 zł. Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

i bilanse 18 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.

Druki** Zakł. Graf. Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, tłl. Jagiellońska nr 3? E-11735


